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Czwartek, 21. ku . 63 r.
ROK X IX  N r  68 (5793)

IM P E R IA L IZ M
i  n e o k o ło n ia l iz m

NAJWIĘKSZA GROŹBĄ AFRYKI
Wywiad Nkrumaha
dla moskiewskiej „Prawdy"

M O SKW A PAP. U K Ł  A D  S IŁ  W  SW1ECIE 
DZIS IEJS ZY M  Z N A L A Z Ł  SIĘ W STAD IU M , 
W KTÓ R YM  JEDYNĄ DROGĄ D L A  LU D ZK O  
SCI JEST POKOJOWE W SPÓ ŁISTNIEN IE  
PAŃSTW  O ROŻNYCH SYSTEMACH —  O- 
S W IADCZYŁ PREZYDENT G H A N Y  N K R U - 
M A H  W W Y W IA D Z IE  U D Z IE LO N Y M  KORĘ 
SPONDENTOW I M O S KIE W S K IEJ „P R A W D Y".

W spółistnienie n ie ozrm 
cza jednakże rezygnacji 

w a lk i z ko lon ia liz ­
mem i  im peria lizm em .

JEDNOŚĆ —  powie­
dz ia ł N krum ah w  w y­
w iadzie  —  potrzebna 
jest nam po to. aby l i ­
kw idować im peria lizm  
w e w sze lkich jego fo r ­
mach i  przejawach. 
Jest ona potrzebna ta k ­
że po to, by móc odrzu- 

i  z likw idow ać neo­
ko łon ia lizm , stworzyć 
współczesną wspólnotę 
a frykańską. Prezydent 
podkreślił, że neokoło­
n ia lizm  stanow i obecnie

!i8

Edyta śpiewa
P E Ł N Y M  sukcesem  

zako ńczy ł się w arszaw ­
s k i w ys tę p  rad z ie ck ieg o  
zespołu estradow ego 
„D ru ż b a "  z L e n in g ra ­
du . P ro g ra m  w ie czo ru  
w y p e łn i ły  p io se n k i ra ­
dz ie ck ie , p o lsk ie , f r a n ­
cusk ie , an g ie lsk ie ,
szw edzk ie; n ie m ie c k ie  
o raz re c y ta c je  u tw o ­
ró w  w spó łczesnych po 
e tó w  ra d z ie ck ich  i ta ń ­
ce cha ra k te rys tyczn e .

Na zd ję c iu : . gorące 
o k la s k i zeb ra ła  s o lis tka  
zespołu . P o lk a  — Edy­
ta  P IE C H .

Najsroższa
zima
w Niemczech
od dwóch 
wieków

B E R LIN  PAP. Tego­
roczna zima była w 
Środkowych i Północ 
nych Niemczech najsroż 
szą od 223 la t — oświad 
czył k ie ro w n ik  ins ty tu ­
tu  m eteorologii U n iw er 
sytetu Zachodnioberliń- 
ekiego. prof. d r R. Scher 
hag. W B erlin ie , gdzie 
od roku 1719 is tn ie ją  re 
gularne zapisy meteoro 
logiczne, od zim y 1739— . 
1740 nie zanotowano tak 
długiego i silnego okre­
su zimna, ja k  w  tym 
x o & u .

d la  k ra jó w  niepodleg­
łych  większe niebezpie­
czeństwo, n iż  ko lon ia ­
lizm .

R Z Ą D  G H A N Y  — p o w ie ­
d z ia ł N k ru m a h  — kon se ­
kw e n tn ie  de m a sku je  im p e  
r ia l iz m , k o lo n ia liz m  i  neo 
k o l < n ia lizm  o raz p o p ie ra  
w a lk ę  n a rod ow o  - w y z w o ­
leńczą w  A fry c e . Im  b a r ­
d z ie j kon se kw e n tn a  bę­
dzie ta  w a lk a  ty m  po m yś l 
n ie jsze  będą p e rs p e k ty w y  
o s ią gn ięc ia  pow szechnego 
p o k o ju .

Szczecin na Targać!) 
„Wiosna-63“

(Od naszego wysłannika z Poznania)
N A JB A R D ZIE J PRACOW ITE d n i targowe 

ju ż  za nam i. W niedzielę i  poniedziałek podpi­
sano 6,5 tysiąca umów. K ontrahentam i b y li do­
tą d  przeważnie detaliści, przychwytający to ­
w a r w  stoiskach drobnej wytwórczości. W'czo 
ra j w  halach targowych było już  pustawo. 
Ruch wzmaga się natomiast na giełdach, gdzie 
um owy na przydzielony tow ar podpisują h u r­
townicy.

Pierwszy w tym roku słuiek
dla armatora radzieckiego

326 statków spłynęło 
z gdańskiej pochylni
G DA Ń S K  PAP. 20 B M . W  STOCZNI G DAN 

S KIE J PO DPISANY Z O S TA Ł  A K T  P R ZE K A ­
Z A N IA  AR M A TO R O W I R A D Z IE C K IE M U  STA 
T K U  DO PRZEW OZU DRZEW A, O NOSNOS- 
C I 5 900 TO N —  PIERW SZEJ JEDNO STKI 
TEGOROCZNEGO P L A N U  STOCZNI.

JEST TO  ju ż  326 sta p rzy p ierwszym  po w o j 
tek zbudowany przez za n ie statku pełr.cmor- 
k ła d  gdański. Stocznia skim  —  s/s „Sołdek”  
obchodzić będzie 3 (rudowęglowiec o nośno 
kw ie tn ia  jubileusz 15-le ści 2 540 ton), 
cia rozpoczęcia prac Gdańscy stoczniowcy 

opanowali budowę 12 ty  
pów statków, (r-ie l i ­
cząc w ie lu  udoskonalo­
nych ich w e rs ji) w  tym  
prze tw órn i, m otorowych 
baz ryback ich  i tanków 
ców (19 tys. DW T).

W  BR . Z B U D U JE  S IĘ 
tu  26 s ta tk ó w  s ie d m iu  róż 
n ych  ty p ó w . W  ich  lic z b ie  
z n a jd u ją  się je d n o s tk i n 
z w y k le  sk o m p lik o w a n e  i  o 
d u ż e j p racoch ło nn ośc i.

T onaż s ta tk ó w , zbudow a 
n ych  po w y z w o le n iu  w  
S toczn i G d a ń sk ie j osiągn ie 
w  ty m  ro k u  p ó łto ra  m in  
D W T , a w  1935 ro k u  prze ­
k ro c z y  2 m in  to ru

Walia-Węgry 1:1
LO N D Y N  PAP. P ił­

karze W ęgier z a k w a lif i­
ko w a li się do d rugie j 
rundy spotkań o Puchar 
Narodów. W  środę 20 
bm. w  C a rd iff zremiso­
w a li on i z W alią  1:1 
(0:1). W pierwszym  me­
czu w  Budapeszcie zwy 
cięstwo odnieśli Węgrzy 
3:1.

SZCZECIŃSCY w y- 
tw ó rcy prezentują się 
tym razem w yją tkow o 
skromnie. Państwowy 
przemysł terenow y -re­
prezentują t rz y  przed­
siębiorstwa: Zakłady
Przemysłu Wełnianego 
w  Choszcznie (szale i 
m a te ria ły  —  13 m in  zł), 
wo lińskie  zakłady
przem. teren, (galante­
r ia  z tw o rzyw  sztucz­
nych i  a r ty k u ły  zaopa­
trzeniowe za 6 m in  zł) 
oraz g ry fick ie  ZPT 
przyjm ujące zamówie­
nia na produkcję  dom- 
'  :ów campingowych, ale 
ty lk o  z powierzonego 
m ateriału.
(Dokończenie na str. 2)

Uzupełniające 
wybory 
do Izby Gmin

LO N DYN PAP. Dzi­
siaj 21 bm. odbędą się 
w okręgu Colne Velley 
wybory uzupełniające 
do Izby  Gmin. Pow­
szechnie uważa się, że 
zwycięstwo kandydata 
labourzystowskiego jest 
zapewnione. W wybo­
rach powszechnych v 
r. 1959 Labour P arty  u 
zyskała w  tym  okręgu 
przewagę ponad 6 000 
głosów. (w)

W Y JĄ T K O W O  d łu g o  
c ze ka liśm y  w  ty m  ro ­
k u  na  na de jśc ie  w io s ­
n y . M ro z y , śn ie g i 1 za­
w ie je  d a ły  się nam  
m ocn o  w e  zna k i.

M ie jm y  na dz ie ję , że 
d o k u c z liw ą  z im ę  m a m y  
ju ż  poza sobą. D ziś 
p rzec ież — 21 m arca — 
p ie rw s z y  dz ie ń  ka le nd a  
rz o w e j w io s n y . W ita  
nas ona p ię kn ą , s lonecz 
ną  pogodą, w sp a n ia łym  
b u k ie te m  k w ia tó w  i...  
ś lic z n y m  uśm iech em  u -  
rocze j szczec in ian k i.

F o t . :  W anda C jeś lak

-14  St. C
w BiałostBckiem

B IA Ł Y S T O K  PAP. 
M ieszkańców Białostoc­
czyzny 21 marca pow i­
ta ł 14-stopniowym m ro­
zem. Panująca jednak 
cd k ilk u  d n i piękna, sło 
neczna pogoda zw iastu ­
je, że wkrótce nadejdzie 
wiosna.

^  .T, t .  BEOfÓNDÓ, C*,
CHARLES BOYER, HELEN S H A P IR 0  
(PO R AZ PIERW SZY!)

• f  DA L ID A , G. BECAUD 
I  M ARINO  M A R IN !

Parada światowych 
gwiazd i przebojów
na ekranach i estradach

W ARSZAW A PAP. CENTRALA W Y N A J­
MU FILM Ó W  Z A K U P IŁ A  O STATNIO  SZE­
REG FILM Ó W  FA BU LARNYCH , KTÓRE PO 
OPRACOW ANIU K O P II EKSPLO ATACYJ­
NYCH WEJDĄ N A  EKRANY.

Z  f ilm ó w  radzieckich 
zakupiono d ram at wo­
jenny „D w oje w  ste­
p ie” , zrealizowany przez 
Anatola Efrosa wg po­
wieści Emmańuela K a- 
zakiewicza.

WŚRÓD nabytków 
znalazł się też głośny 
w łosko-francuski f ilm  
przygodowy „C artou- 
che" reż. P hiłippe de 
Broca, przypom inający 
fabułą i nastrojem „Fan 
fana Tu lipana” . Główną 
ro lę herszta bandy roz­
bó jn ików  gra Jean Paul 
Belmondo, a jego par­
tnerką  jest Claudia Car 
dinale. P rodukcję fra n ­
cuską reprezentuje po­
nadto przyjem na kome­
dia d la  młodzieży „T a ­
jem nica złotego runa” ,

(Dokończenie na str. 2)

Znowu 
CZWORACZKI 
i... trojaczki

RZY M  PAP. W  rodzi 
n ie bezrobotnego miesz 
kańca Neapolu, Rocco 
Guadagni przyszły na 
św ia t czworaczki, jed ­
nakże jedno z nich 
zmarło zaraz po urodzę 
n iu , a po trzech dniach 
nastąp ił zgon drugiego. 
Stan pozostałych d w o j­
ga dzieci budzi również 
poważne obawy.

•  •  •
NOWY JOąK. Miesz­

kanka Bakersfie ld  (stan 
K a lifo rn ia ), A n ita  Esco­
bedo, mająca już  czwo­
ro  dzieci u rodziła  we 
w to rek tro jaczk i, dwie 
dziew czynki i  chłopca. 
M atka  i dzieci czują się 
dobrze.

Pani Escobedo ma 18 
la t i  wyszła za mąż w 
w ieku  14 la t.

Brak miejsca

w  s c h r o n is k a c h

TRĄD
we Włoszech!

RZYM . Jedna z miesz 
kanek w łosk ie j m iejsco­
wości Secinaro w  p ob li- * 
żu Aqu ila , k tó ra  choro­
wała ciężko od szeregu 
miesięcy, n ie mając 
środków na prowadze­
nie ku ra c ji, postanowiła 
zwrócić się o pomoc do 
m in is tra  zdrowia. Spra­
wa je j nabrała rozgło­
su, chorą zainteresowa­
ły  się wreszcie władze 
sanitarne.

J U Z  P IE R W S ZE  ba da n i«  
w stępne p p z w o lily  u s ta lić , 
iż  Jest ona cho ra  n a  trą d , 
k tó ry  z n a jd u je  się w  s ta­
n ie  a k ty w n y m , n ie u le cza l­
n y m  i  n ie be zp ie cznym  d la  
o toczen ia . C ho ra  zostan ie 
odesłana do  sch ro n iska  d la  
trę d o w a ty c h , gdzie czeka 
ją  d łu ga , bo lesna agon ia.

Okazuje się, iż  we 
Włoszech żyje obecnie 
w ie lu  trędowatych, k tó ­
rzy ze względu na b rak  
m iejsc w  schroniskach 
m ieszkają wspólnie z 
rodzinam i.

18 ofiar
w  kalaslrofie 
samolotu Ibn Sauda

W EDŁUG ostatnich 
doniesień, we w czora j­
szej ka tastro fie  samolo­
tu  k ró la  A ra b ii Saudyj 
sk ie j „C o m e t-l"  zginę­
ło  18 osób, w  tym  9 
członków św ity  k ró le w ­
skie j i  9 członków zało­
gi.

D la  s t r a j k u j ą c y c h
m

w m m m
S T A T K I N A  W E jS C IU t

S /S „ H U T A  SO SN O W IEC ”  
— z S a fi z fo s fo ry ta m i.

S/S „K O P A L N IA  M IE C H O - 
W IC E ”  — z C asa b la nk i z fos  
fo ry ta m i.

M /S  „ W IŁ A ”  — z  A n tw e r ­
p i i  z d ro b n icą .

M /S  „D U N A J E C ”  — t  Oslo 
z ce lu lozą .

S/S „W IE C Z O R E K ”  — Z K o  
pe nh ag i pod ba lastem .

S/Ś „C IE S Z Y N ”  —  Z K o ­
pe nh ag i po d  ba lastem .

U W A G A : w e jśc ie  w spo m n ia  
n ych  s ta tk ó w  je s t uza leżn io ­
ne od s y tu a c ji lo d o w e j w  
p o łu d n io w o  - zach o d n ie j częś 
ci B a łty k u .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU !

M /S  „ L IW IE C ”  — do  M a n ­
che s te r i L iv e rp o o l z d ro b n i­
cą. M /S  „G O P L A N A ”  do  F rań  
c j i  i  D u b lin a  z d rze w e m  i  
d ro b n icą .

S Y T U A C JA  LO D O W A

M IM O  oc ie p le n ia , s y tu a c ja  
lo d o w a  w  C ieśn inach D u ń ­
sk ic h  je s t na da l tru d n a . W ie  
le  s ta tk ó w  P Ż M  n a tra f ia ło  na 
tru d n o śc i w  re jo n ie  T re lle -  
b o rg  — D ro gd en  — F a ls te rb o  
(wszędzie zw a ły  s tłoczonego 
lo d u ). C zeka ją  one na  pom oc 
Io do łam acza „Ś w ia to w id ” , k tó  
r y  w c z o ra j w  godzinach w ie  
czo rn y c h  o p u śc ił p o r t  w  S w i 
n o u jś c iu , u d a ją c  się do  Sun- 
du .

N A  Ł O W IS K A C H !

N A  su p e rk u trz e  „ A R K I ”  — 
„G dy-164”  w  czasie w y ła d u n ­
k u  r y b y  w  G d y n i w y b u c h ł po 

■'•żar. S zyb ka  in te rw e n c ja  'p o r

to w e j s tra ży  n ie  do pu śc iła  dc  
rozp rze s trze n ie n ia  s ię  ognia 
na  całą jed no s tkę . Częściowe 
m u  w y p a le n iu  u le g ło  po tn iesz 
czen ie dz iobow e.

S T A T E K  — B A Z A  „K a s z u ­
b y ”  op uśc ił w c z o ra j S toczn ię  
R em on to w ą  w  S zczecin ie i 
rozp oczą ł p rz y  nab rze żu  B u ł 
ga rsk im  p rz yg o to w a n ia  do 
p ie rw szego re js u  w  b ie żącym  
ro k u  na M orze P ó łno cne . P la ­
no w ane w y jś c ie  — 2.IV . b r .

T R A W L E R Y  „O D R Y ”  — 
„K a c z a w a ” . „ K a r w ia ”  oraz 
„W ie trz n o ”  s to ją  ju ż  d ru g i 
dz ie ń  zab loko w an e  w  lodach 
na p o łu d n ie  od  p o r tu  szwedz­
k ieg o  T re lle b o rg . S ta tko m  
śp ieszy z pom ocą lod o ła m a cz  
„Ś w ia to w id ” .

G D Z IE  I  IL E  ŁO W IM Y ?

P R Z E C IĘ T N A  w y d a jn o ś ć  z 
d n ia  na s ta te k  na  łow iska ch  
e k sp lo a to w a n ych  przez p o l­
ską f lo tę  ryb a cką  19 b m .:

— ło w is k a  a f ry k a ń s k ie  **? 
tra w le r y  —  8 to n ,

■ ło w is k a  n o w o fu n d la n d z k ie  
— tra w le r y  -  p rz e tw ó rn ie  —• 
20 to n ,

— ło w is k a  ir la n d z k ie  —  tra w  
le r y  — 1 to n a ,

— ło w is k a  n o rw e sk ie  —• 
sz to rm .

—  ło w is k a  b a łty c k ie  — b u t 
r y  —: 2 to n y .

W  PO RC IE :

N A  N A B R Z . C ho rzo w sk im  
s/s „ W in d a f io rd ”  (n o rw .) roz ­
ła d o w u je  U  600 t  ru d y  b ra zy ­
l i js k ie j  d la  k ra ju .  N a G ó rn o ­
ś ląsk im  s /s  „D y m itro w o ”  ro z ­
ła d o w u je  9 200 t  a p a ty tó w  ra ­
d z ie ck ich  d la  k ra ju .  O godz. 
14 rozpoczą ł ro z ła d u n e k  ta rc i­
c y  czechos łow ack ie j d la  A n g li i  
s ta te k  band. f iń s k ie j — s/s 
„R a u m i M a rg a ry tte ” . W  d ro ­
dze do  Szczecina : s/s „D e m a r­
che”  7. ła d u n k ie m  b la c h y  d la  
CSRS, s/s „N a n c y  Lee”  z ce­
lu lo zą  d la  CSRS i  s /s  „ T b i l is i ”  
(radź.) z 9 000 t  a p a ty tó w  d la  
k ra ju .

38 D N I trw a  ju ż  w a l­
ka  g ó rn ik ó w  fra n cu s ­
k ic h  p rz e c iw k o  zam y­
k a n iu  k o p a lń , o w yż ­
sze p łace oraz rozsze­
rzen ie  u p ra w n ie ń  soc­
ja ln y c h . C a ły  na ród  

fra n c u s k i so lid a ryzu je  
się ze s t ra jk u ją c y m i.  
Podczas s łynn eg o  m a r­
szu 2 000 g ó rn ik ó w  ko ­
p a lń  ru d y  że la zne j z 
L o ta ry n g ii,  -Uczestnicy 

s p o tk a li się ną ca łe j 
tra s ie  do P a ryża  z oz­
n a ka m i n ie z w y k łe j sym  
p a t ii.  L u d  P a ryża  zgo­
to w a ł de m on s tra n tom  
gorące p rz y ję c ie .

N A  Z D JĘ C IU : g ru pa  
g ó rn ik ó w  w ę g lo w ych  z 
p ó łn o cn e j F ra n c j i  p rz y  
b y ła  do  P a ryża  d la  zor 
g a n izo w an ia  z b ió rk i p ie  
n ię żn e j na  rzecz s tra j­
k u ją c y c h .

(C A F)
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W O KÓ Ł POBYTU 
B ID A U LTA  
W  B A W A R II

♦  B O N N  PA P. G . B id a u lt 
S k ie row ał do  ba w arsk ieg o  m i­
n is tra  sp ra w  w e w n ę trznych  
p ism o  po n o w n ie  w y ja ś n ia ją c e  
jeg o po g lą d y  p o lity czn e . N ie  
us tosu nko w a ł się je d n a k  do 
p ro p o z y c ji ud z ie le n ia  m u  p ra ­
w a p o b y tu  w  N iem czech za­
c h o d n ich  pod w a ru n k ie m , że 
z re zyg n u je  z  w sz e lk ie j dz ia ­
ła ln o śc i p o lity czn e j.

R ów nocześnie uka za ł się w  
ty g o d n ik u  w ło s k im  „E p o ca ”  
W yw iad B id a u lta , w  k tó ry m  
s tw ierdza on, że sum ien ie  z m u ' 
sza g o  do „ w a lk i  o  w o ln ość”  
poza g ra n ica m i F ra n c ji,  prze­
c iw  p o lic y jn e m u  pa ńs tw u  de 
G a u lie 'a . B id a u lt  ośw iadcza, że 
n ie  w y d a w a ł rozka zu zam ordo 
W ania de G a u lle ’a.

L IG A  PRZECIW 
FRANCUSKIEJ S ILE  
NUKLEARNEJ

♦  P A R Y Ż  P A P . W e F ra n c ji 
po w sta ła  „L ig a  p rz e c iw  fra n -  
c u sk ’ »t n u k le a rn e j s ile  uderze - 
n io  ’. W śród in ic ja to ró w  
zn a jd u ją  się ta cy  lu d z ie  ja k  
b y ły  m in is te r  Ju les M och i 
zna ny  p isa rz  i  iU ozo f, Jean- 
P a u l S a rtre .

D e k la ra c ja  l ig i  po dkre ś la , że 
n u k le a rn a  s iła  uderzen iow a 
m oże ty lk o  d o p ro w a dz ić  do 
r u in y  k r a ju  i  do je g o  iz o la c ji 
na  te re n ie  m ię dzyn a ro do w ym . 
L ig a  w yp o w ia d a  s ię  za po­
w szechnym  i  k o n tro lo w a n y m  
rozb ro jen ie m .

SPD PRZECIW  
POSTĘPOWEJ 
M ŁO DZIEŻY 
HANOW ERU

♦  B O N N  P A P . 8 czo ło w ych

Przyw ó dcó w  zach od n io n iem iec  
le j soc ja lis tyczne j o rg a n iza c ji 

m ło dz ie żow e j „D ie  F a lk e n ”  w  
o k rę gu  H an ow e r p o łu d n io w y , 
o d w o ła nych  zosta ło przez so­
c ja ld e m o k ra tyczn e  (SPD) k ie  
ro w n ic tw o , pon iew aż po pa rli 
ide ę o rg a n iza c ji a n tys to m o - 
w y c h  i  .m arszów  w ie lka n o c ­
n y c h ” .

TYFUS
W  NIEMCZECH 
ZACHO DNICH

♦  B O N N  P A P . E p ide m ia  t y ­
fu su , k tó ra  w y b u ch ła  w  g ó r­
sk ie j m ie jscow ośc i szw a jca r­
s k ie j Z e rm a tt , zaw leczona zo­
s ta ła  przez p o w ra ca ją cych  z 
u r lo p u  do N ie m ie c  zachodn ich . 
W e w to re k  u ja w n io n o  dw a  w y  
p a d k i w  M on ach iu m , zaś w  
środę w  D uesse l^orfie , Essen 
i  K o lo n ii  zachorow a ło  na t y ­
fu s  k i lk a  osób, k tó re  os ta tn io  
p o w ró c iły  z Z e rm a tt.

DRAKO ŃSKA
USTAW A 
W  PŁD. RODEZJI

♦  N O W Y JO R K  P A P . Ja k  
donosi agenc ja  Associated 
Press, pa r la m e n t R odez ji P o­
łu d n io w e j u c h w a lił d ra k o ń s k ą 1 1 
ustaw ę o „u tr z y m a n iu  p ra w o ­
rządnośc i i p o rzą d ku ” , p rz e w i­
du ją cą  surow e k a ry  za ud z ia ł 
w  ru ch u  n a rod ow o-w yzw o leń ­
czym . U staw ę tę  lud no ść  R ode- ■ 
z j i  P o łu d n io w e j na zw a ła  „ u -  
staw ą w is ie lczą ” , gdyż p a tr io ­
to m  a fry k a ń s k im  g ro z i w  m yś l 
te j u s ta w y  ka ra  w ię z ie n ia  do 
la t  20 i k a ra  ś m ie rc i przez 
pow ieszenie.

W ĘDRÓW KI
OAS-OWCÓW i

♦  P A R Y Ż  P A P . C z te re j .A k ­
ty w iś c i”  O A S-ow scy z  os ła w io  
n y m  Perezem  na  czele s ta li się 
os ta tn io  b y w a lca m i l i n i i  lo tn i 
czych łączących M a d ry t z 
P o łu d n io w ą  A m e ry k ą . Żaden 
rząd  p o łu d n io w o a m e ryka ń sk i

, n ie  chce bo w iem  p rz y ją ć  „b o  
ha te ró w ”  d e po rtow a nych  przez 
w ładze fra ń k is to w s k ie .

RECEPTA 
N A  M IL IO N E R A

♦  N O W Y  JO R K . D z ie n n i­
k a rz  p rzeprow adza w y w ia d  z 
a m e ryka ń sk im  m ilia rd e re m : — 
Proszę pow ied z ie ć , ja k  s ta ł 
się pan posiadaczem  ta k  w ie l­
k ie j fo rtu n y ?

— T o  b a rdzo  p ro s te  od­
p a r ł m ilia rd e r .  — K ie d y  po 
raz  p ie rw szy  po s ta w iłe m  nogę 
na b ru k u  n o w o jo rs k im , zna­
laz łem  leżące na z ie m i ja b ł­
ko . P odn ios łem  je . u m y łe m
1 sprzeda łem  za 2 c e n ty . Po­
tem  k u p iłe m  z w yp rze d a ży
2 ja b łk a , oczyściłem  je  1 sprze 
da łem  każde po  2 cen ty . Na­
s tę pn ie  k u p iłe m  4 ja b łk a  1...

— W span ia łe ! — w y k rz y k n ą ! 
d z ie n n ika rz . — T o  b a rdzo  p ro  
ste...

— N ie zu p e łn ie  — o d p a r ł m i­
l ia rd e r .  — B o w ie m  w łaśn ie  
w te d y  gd y  k t io iłe m  te  4 ja b ł­
ka . do w iedz ia łem  się, iż  zm a rł 
m ó j w u j,  po zos taw ia ją c  m i w  
spa dku 100 m ilio n ó w  d o la ­
ró w ...

Pozyływne wyniki rozmów ZSRR —USA

Przestrzeń kosmiczna
dla celów pokojowych
RZY M  PAP. W  dniach od 11 do 20 marca 

w  Rzymie toczyły się rozmowy m iędzy przed­
staw icie lam i Zw iązku Radzieckiego i  USA na 
temat współpracy w  dziedzinie pokojowego w y­
korzystan ia  przestrzeni kosmicznej.

W  T O K U  ROZMÓW 
rzym skich rozpatrzone 
zostały zagadnienia do­
tyczące wykorzystania 
sztucznych sate litów  Zie 
m i dla meteorologii i 
do badania pola magne­
tycznego Ziem i, a tak­
że szczegóły przeprowa­
dzenia eksperymentu z 
satelitą kom unikacy j­
nym  „E cho-II” .

PO PODPISANIU 
wspólnego sprawozda­
nia z przebiegu roz­
mów, przekazano przed 
staw icie lom  prasy o- 
świadczenie o  pozytyw ­
nych wyn ikach  roz­
m ów radziecko-amery- 
kańskich.

Oświadczenie e tw ier- 
dza m .in.. że zadaniem 
uczestników .rozmów by

W Stoczni
im. A. Warskiego
obradowali
związkowcy

W C Z O R A J w  S toczn i 
S zcze c ińsk ie j im . A . W a r­
sk ieg o  ob rad ow a ła  I X  K o n  
fe re n c ja  Z ak ła do w a  Z Z  M e 
ta lo w có w . N a o b ra d y  p rz y  
b y ł m . in . I  se k re ta rz  K M  
P Z P R  w  Szczecin ie S ta ­
n is ła w  B A R T C Z A K  i  prze 
w od n iczą cy  W K Z Z  S te fa n  
P U ZO N .

W  sp ra w o zda n iu  us tęp u­
ją c e j R ady Z a k ła d o w e j 
po d k re ś lo n o  iż  zadan ia  p la  
no w e  ro k u  1962 b y ły  re a li 
zow ane w  t ru d n y c h  w a ­
ru n k a c h , m im o  to  p la n  
p ro d u k c ji  g lo b a ln e j w y k o  
na no  w  100,4 p ro c . Stocz­
n ia  posiada ju ż  dw ie  B ry  
ga dy  P ra c y  S o c ja lis ty cz ­
n e j a ob ecn ie  o  t y tu ł  te n  
ub iega s ię  da lszych 21. 
Z a ró w n o  w  sp ra w o zda n iu  
ja k  i w  d y s k u s ji m ów ion o  
o  z b y t m a ły m  d o tych cza ­
sow ym  k o n ta k c ie  a k ty w u  
zw iązko w e go  z m ło d y m i 
p ra c o w n ik a m i. K o n fe re n ­
c ja  za tw ie rd z iła  w y b ó r  Jó 
zefa ST Y C Z Y Ń S K IE G O  na 
przew odn iczącego R ad y Ro 
bo tn icze j. (w )

Aktualne
problemy
lecznictwa

W ARSZAW A PAP. W 
M in is te rs tw ie  Zdrow ia i 
O pieki Społecznej w  
Warszawie odbyła się w  
środę konferencja praso 
wa. w  czasie k tó re j m i­
n ister Je /zy Szlachelski 
poin form ował o a k tua l­
nych problemach pracy 
tego resortu.

N A JW A ŻN IE JSZYM  
zadaniem jest dalsze u - 
sprawnienie systemu 
lecznictwa podstawowe­
go tzn. pomocy le kar­
skie j udzielanej przez 
lekarzy rejonowych.

E TA T Y ZA C JA  leka­
rzy stwarza (możliwości 
lepszego rozmieszczenia 
kadr lekarskich. W pla­
cówkach służby zdrowia 
p racuje  obecnie 30 tys. 
lekarzy. P rzydział no­
w ych etatów (rocznie 
ok. 2 tys.) dokonywany 
będzie odtąd zgodnie z 
potrzebami społecznymi 
określonych regionów 
kra ju .

N iem n ie j istotną zmia 
ną jest re form a syste­
mu szkolenia podyplo­
mowego lekarzy. D la le 
ka rzy. k tó rzy  świeżo u - 
zyskali dyplom, w pro­
wadzono obowiązkowy 
dw u le tn i staż pracy w  
szpitalach.

ło  przede wszystkim  za 
pewnienie rea lizac ji pod 
stawowego porozumie­
n ia o współpracy w  dzie 
dżinie badań kosmicz­
nych, podpisanego 8 
czerwca 1962 roku  w  Ge 
newie, po wym ian ie  l i ­
stów m iędzy premierem 
ZSRR N. Chruszczowem 
i prezydentem USA J. 
Kennedym.

Bug nadal 
grozi powodzią

L U B L IN  PAP. Po­
ziom w ody na Bugu w  
re jonie  Strzyżowa w  
Dowiecie Hrubieszów w 
ciągu m inionego tygod­
nia podniósł się o 250 
cm i osiągnął 643 cm. 
Woda w  dalszym ciągu 
przybiera.
W P O W IATA C H  Hrubie 

szów i  Chełm w  dal­
szym ciągu grozi nie­
bezpieczeństwo powo­
dzi. W  re jonie  Terespo­
la saperzy przystąp ili 
do rozb ió rk i drewnia­
nego n ie używanego mo 
stu. zagrożonego znisz­
czeniem przez lody. 
Również w  powiatach 
K rasnystaw  i Lubartów  
niebezpieczeństwo po­
wodzi stwarza rzeka 
Wieprz.

38 dzieci 
zatrutych 
czadem

ŁÓDŹ PAP. We śro­
dę 20 bm. w  Państwo­
wym  Domu Dzieci i M ło 
dzieży w  Ponszewicach, 
pow. Łask, na skutek 
u la tn ian ia  się czadu z 
ko tłow n i zostało zatru­
tych 38 dzieci w  wieku 
cd 3 do 10 la t oraz 2 
osoby dorosłe. 10 dzieci 
w ciężkim stanie prze­
wieziono do szpitala im. 
Korczaka w  Łodzi. We­
dług o p in ii lekarzy, ży­
ciu ich nie zagraża nie­
bezpieczeństwo. Pozo­
stałe o fia ry  znajdują 
się pod trosk liw ą  opie­
ką  w  domu dziecka.

Śledztwo w  sprawie 
w yjaśn ien ia  przyczyny 
nieszczęśliwego wypad­
ku  prowadzi prokuratu 
ra  m iasta Pabianic.

Z polskiego 
podręcznika
(w  oryg ina le !)

uczą się
studenci
Stambułu

SOFIA PAP. W yk ła ­
dowcy po litechn ik i w 
Stambule korzystają z 
książki profesora P o li­
techn ik i Łódzkie j, dr 
Aleksego P ią tk iew icza i  
m g r inż. Heliodora U r­
banowicza „E lektryczne 
w yciąg i pionowe” . P ra ­
ca ta ukazała się w  ro­
ku  1958 (drugie w yda ­
nie) nakładem Państwo 
wych W ydaw nictw  Tech 
nicznych.

W Y KŁADO W C Y tu ­
reccy muszą się jednak 
borykać z trudnościam i 
językowym i, wspomnia­
na książka n ie  została 
bowiem przetłumaczona 
na żaden obcy język.

flM B K
PDBAMMVC

W  koń cu  ub . ro k u  m iesz

Z prze licze n ia  te j sum y 
na liczbę  m ieszkańców  w y  
n ik a , że jed na  osoba zao­
szczędziła p rze c ię tn ie  992 
z ł 90 g r  (W 1961 r .  — 690,60 
zł). M ożna się w ię c  spo­
dz ie w ać, że w  b r . stan 
k o n ta  oszczędności je d n e ­
go m ieszkańca naszego w o 
jew ó d z tw a  p rze kro czy
1 000 zł.

W zro s t oszczędności cs!ą 
ga ny  je s t d z ię k i o tw ie ra ­
n iu  przez szczecin ian no ­
w y c h  książeczek P K O . W 
ub. ro k u  np . p rz y b y ło  Ich  
o ko ło  59 tys ., po od licze­
n iu  z lik w id o w a n y c h  k s ią ­
żeczek. C ieka w e są także 
losy  książeczek o tw a r ty c h  
w  u b ie g łym  ro k u  z o k a z ji 
w y p ła ty  fu nd uszu  za k ła ­
dow ego. W ie le  z n ic h  jes t 
w y k o rz y s ty w a n y c h  przez 
p ra c o w n ik ó w  zak ładów , 
T a k  n p . w  P rze d s ię b io r­
s tw ie  P o ło w ó w  D a le kom or 
sk ich  i  U s ług  R yba ck ich  
w  Ś w in o u jśc iu  aż 95 proc. 
za łożonych książeczek po ­
siada a k tu a ln e  w p ła ty  p ie ­
niężne.

Kryzys polityczny w Korei PM.

Powszechne oburzenie 
przeciwko 

dyktaturze wojskowej
NOW Y JO RK PAP. 

Publiczna odmowa sze­
fa  ju n ty  wojskowej Pak 
Czong H i, ustanowienia 
rządów cyw ilnych w  Po 
łudn iow e j Korei oraz je 
go decyzja w  sprawie 
przedłużenia dyk ta tu ry  
wojskowej na dalsze 
cztery lata — w ywoła ły 
powszechne oburzenie 
wśród ludności i  połud 
niowokoreańskich par­
t i i  opozycyjnych.

W ŚRODĘ zwolenni­
cy opozycji zorganizowa 
l i  demonstrację w  Seu­
lu  przeciwko decyzjom 
Pak Czong H i. Przeciw 
ko  demonstrantom w ła ­
dze skierowały ponad 
tysiąc polic jan tów  — 
ja k  pisze korespondent 
agencji U P I z Seulu.

Wśród demonstrantów 
znajdowało się 12 zna­

nych działaczy p o litycz­
nych, na czele z by łym  
prezydentem Jun Po Su 
nem. Doszło do starć 
m iędzy demonstrantam i 
i policją.

PARADA GWIAZD
(Dokończenie ze s ir . 1)

re f. Jean Jacques V ie r- 
ne, włoską — „Rozbój­
n ik ”  — Renato Castel- 
laniego, obrazujący sto­
sunki społecznie na Sy­
c y lii podczas ostatniej 
w o jny  i  po wyzwoleniu, 
a austriacką — ciesząca 
się ogromnym powodze­
niem komedia „Ju lio , 
jesteś czarująca” , ekra­
nizacja powieści Somer­
set Maughama pfc. 
„T e a tr” . W  rolach głów­
nych występują L i l i i  
Palmer i  Charles Boyer.

ZN A N Y  ODTWÓRCA

100 wierszy o Skandynawii
SZW EC JA PR ZE C H O D ZI 
N A  RUCH 
P R A W O S TR O N N Y

W  C A Ł E J E u ro p ie  t y l ­
ko  A n g lia  i  S zw ecja m a­
ją  do tychczas le w o s tro n ­
n y  ru c h . Od k i lk u  la t  de 
ba lo w a n o  w  Szw ecji nad 
zm ianą k ie ru n k u  ru c h u  na 
p ra w o s tro n n y  i  ju ż  w  1955 
r. poddano te n  p ro je k t 
pod g łosow anie  m ie szkań ­
ców  S zw e c ji. W y n ik i g ło ­
sow ania b y ły  zaska ku ją ce, 
bo 80 proc. g ło su ją cych  w y  
po w ie d z ia ło  się p rze c iw  
zm ia n ie . Od tego czasu 
spraw a ta  w ie le  ra zy  w ra ­
cała na „ ta p e tę ”  i  os ta tn io  
s tw ie rdzo no , że ludność 
S zw e c ji z m ie n iła  sw o je  po 
g lą d y  na to  zagadnienie. 
W  n ie m a ły m  s to p n iu  p rz y  
c z y n ił się do tego w zm o ­
żony ru c h  tu ry s ty c z n y , 
ja k  ró w n ie ż  fa k t ,  że są­
s iedn ie  k ra je  skan dyn aw ­
sk ie , n ie  oddz ie lone żad­
n y m i b a r ie ra m i g ra n icz ­
n y m i,  m a ją  ru c h  p ra w o ­
s tro n n y . N a os ta tn im  po­
s ied zen iu  P a rla m e n tu
stw ie rdzo no , że w szys tk ie  
p a r tie  p o lity czn e  akce p tu ­
ją  je d n o m y ś ln ie  p ro je k t 
zm ia ny  k ie ru n k u  k o m u n i­
k a c ji.  K o n k re tn y  p ro je k t, 
zosta ł w  s ty c z n iu  z a tw ie r ­
dzony i k o m u n ik a c ja  zo­
stan ie  p rzebudow ana do 
1967 ro k u . O lb rz y m ie  kosz­
ty  te j re fo rm y  zostaną po 
k rv te  ze spec ja lnego poda t 
ku , uch w alo ne go przez 
rząd na ok re s  4 la t :  
op odatkow ane zostaną

S P Ó ŁK A  A k c y jn a  „ R o l l ­
f i lm ”  w  S z to kh o lm ie  opa 
te n to w a ła  dow ód osobis­
ty .  n ie  do sfa łszow an ia . 
W yna la zek  op aten tow a no 
ju ż  w  21 k ra ja c h , a os ta t 
n :o  z a k u p iły  go także W ie l 
ka  B ry ta n ia  i F in la n d ia . 
D ow ód oso b is ty  tego ty p u  
je s t ob to p ion ą  w  p ły tc e  
p la s ty k o w e j taśm ą f i lm o ­
w ą  z fo to g ra fią  po s iad a­
cza w ra z  z je g o  w s z y s tk i­
m i p e rson a liam i. W  Szwe­
c j i  w yda no  ju ż  ponad m i­
l io n  s z tu k  ta k ic h  dow o­
dó w  osob is tych .

W  S ZW E C JI ceny a lko ­
h o lu  w z ro s ły  od 30—40 
proc., co w y w o ła ło  fa lę  p ro  
te s tó w  i d y s k u s ji. Szwe­
dom  chodzi n ie  ty le  o sa­
m o o p od a tkow an ie  a lk o h o ­
lu ,  a le  o fa k t ,  że n a jw y ­
że j op od a tkow an o  lu k s u ­
sow e s p iry tu a lia , ta k ie  ja k  
w h is k y , l ik ie r y  i k o n ia k i. 
P eda n tyczn i Szwedzi o b l i­
c z y li,  że np . 1 c e n ty ł i t r  
czys te j „v o d k a ”  zdroża ł o  
0,60 k r . i  na to m ia s t ta  sa­
m a ilo ść  a lk o h o lu  zaw ar­
ta  w  k o n ia k u , czy In n ym  
luksu so w ym  n a p o ju  w zros 
ła  o  1,25 k r .

O p r. ZG

ró l szeryfów Głenr, 
Ford występuje w  nowo 
zakupionym westernie 
„Juba l”  p rodukc ji USA. 
U jrzym y też półdoku- 
m enta lny amerykański 
f i lm  społeczny „Na 
przedmieściu”  re i. L io - 
nela Rogosina, w ie lo ­
kro tn ie  w yróżn iany na 
międzynarodowych festi 
walach.

PO R A Z  P IE R W S ZY  po ­
ja w i się na  naszych e k ra  
nach H elen S H A P IR O  w 
a n g ie lsk ie j ko m e d ii m u ­
zyczne j „Z a b a w a  na sto 
dw a” . F ab u ła  je s t ty lk o  
p re teks tem  do  ukazan ia  
w ys tęp ów  na jlep szych  an ­
g ie ls k ic h  so lis tó w  oraz ze­
spo łów  jazzow ych.

PAG ART podpisał o- 
sfcatnio szereg ko n tra k­
tów na występy w  Pol­
sce w ybitnych gwiazd 
estrady.

W  kw ie tn iu  przybę­
dzie dawno zapowiada­
ny czołowy piosenkarz 
paryski, a k to r f ilm ow y 
i kompozytor w  jednej 
osobie — Charles Azna- 
vour, znany u nas z f i l ­
mu „Podrywacze” . W y­
stąpi w  Warszawie, 
Gdańsku i  Poznaniu.

W M A J U  us łyszym y  s łyń  
nego p iosenkarza  i  k o m ­
p o zy to ra  fra n cu sk ie g o  G i l ­
be rta  Becaud, znanego z 
w y ś w ie tla n y c h  u nas f i l ­
m ów  „G ość  z zaśw ia tó w ”  
i  „C a ss ino  de P a ris ” . W  
ty m  sam ym  m ies iącu , na 
czw arte  z ko le i to u rne e  
(6# ko n ce rtó w ), przybędz ie  
w ra z  ze sw ym  zespołem 
M a r in o  M a r in i.

J E S IE N IĄ  (pa źdz ie rn ik ) 
p rze w id z ia ne  są w ie lo k ro t 
n ie  od k ład an e w ys tę p y  
D a lid y , a w  g ru d n iu  po­
p u la rn e j a n g ie ls k ie j p io ­
s e n k a rk i p e tu li  C la rk .

PO D  K O N IE C  R O K U  za­
w ita  do P o ls k i es tra d o w y  

! zespół z N R D  z p ro g ra ­
m em  „H is to r ia  tańca na 
prze s trze n i w ie k ó w ” , es tra  
d o w y  zespół z CSRS oraz 
zespół w ęg ie rsk ie go  m u - 
s ic -h a llu .

Szczecin 
na Targach
(Dokończenie ze str. 1)

T R U D N IE J  je s t m i p o in ­
fo rm o w a ć  C z y te ln ik ó w  «  
do tych czaso w ych za ku ­
pach naszych h a n d lo w ­
ców . in fo rm a c ja  o' do ko ­
n a nych  tran sakc ja ch  (po­
trzebna chyh a  n ie  ty lk o  
prasie ) n ie  zosta ła na leży ­
c ie  zapew n iona, m im o , że 
jeszcze przed dw o m a la ty  
zw ra ca liśm y  na to  uw agę 
W y d z ia ło w i H a n d lu  F rez. 
W r N , de leg u ją cem u na  
każde ta rg i sw ojego pe ł­
no m ocn ika .

Zdołałam się ty lk o  dd 
wiedzieć, że dyr. Zabo­
rowski z Woj. Przed­
siębiorstwa Handlu A r ­
tyku łam i Papierniczym i 
i Sportowym i zadowolę 
ny jest z zakupów żaba 
wek. Na giełdzie k u p i­
liśm y ich za 15 m in  zł, 
a w  drobnej wytwórczo 
ści, do wczoraj, za 1,5 
m in  zł.

Z „d rug ie j rę k i”  do­
wiedziałam się, że 
W oj. Przedsiębiorstwo 
Handlu Obuwiem zakon 
traktow a ło  już cały, 
przydzia ł obuwia tek­
stylnego, a także ilości 
z których zrezygnował 
nasz handel w ie jsk i. Po 
wtarzam, że buc ik i te 
są szalenie efektowne. 
Jeżeli tra fia  do naszych 
sklepów w  lecie. na pew 
no znajdą chętnych na­
bywców. m im o, że cena 
ich choć niska, jest n ie 

/współmierna do cen obu 
w ia  skór aa nego.

C IE K A W E , ja k  T a rg i 
K ra jo w e  zdo ła ją  w y k o rz y  
s tać szczecińscy h a n d lo w ­
cy. Śm iem  za ryzyko w a ć  
tw ie rdze n ie , (oby okaza ło  
się ono m y ln e ), że nasze 
za ku p y  n ie  będą im p o n u ­
jące . N ie  ty lk o  d la tego, 
że to w a ró w  je s t troch ę  za 
m ało . P rz y k ła d  K a to w ic , 
k tó re  p rz y s ła ły  na ta rg i 
750-osobową ek ip ę  h a n d ló w  
ców  i  do  środy z a k u p iły  
to w a ry  za Dół m ilia rd a  
z ło tych , do w odzi, ja k  w ie ­
le  znaczy ope ra tyw no ść  
k o n tra k tu ją c y c h .

Nowa „inwazja”
polityków 
no Berlin zuch.

B ER LIN  PAP. B ! * k l  
połowa wszystkich de­
putowanych do Bundes­
tagu znajduje się w  te j 
c h w ili w  B erlin ie  za­
chodnim, ściągnięta h i 
na organizowane demon 
stracyjn ie  różne konfe­
rencje i posiedzenia d la 
podkreślania przynależ­
ności miasta do NRF. 
Począwszy od 20 marca 
obraduje w  B erlin ie  za­
chodnim aż 8 ko m is ji 
Bundestagu.

Pracownicy poszukiwani
60 ROBOTNIKÓW  budowlano-torowych, 

4 e lektrom onterów  zatrudn i natychm iast 
Przedsiębiorstwo Robót Kole jow ych  N r 
10'5 w  Szczecinie przy u l. Korzeniowskie­
go 2, pokój 17 (gmach DOKP). 1158-K

P A R K IE C IA R ZA  do cyk linowania  par­
k ie tów  oraz wykładan ia  podłóg gum oli- 
te<m za trudn i Spółdzielnia Pracy Usług 
Różnych. Zgłoszenia: Szczecin, u l. Ż ó ł­
kiewskiego N r 5, Łel. 35-119. 1159-K

PREZYD IU M  Dzieln icowej Rady Narodo­
wej Szczecin-Sródmieście p rzy jm ie  do 
pracy w  D ZB M -ie  głównego księgowego. 
Ubiegający się o przyjęcie w in n i posia­
dać wyższe wykształcenie ekonomiczne, 
4 la ta  p ra k ty k i w  księgowości, lu b  śred­
n ie wykształcenie ekonomiczne i  8 la t 
p ra k ty k i w  księgowości. Wynagrodzenie 
do 2 900 z ł miesięcznie plus prem ia. K an­
dydaci mogą zgłaszać się codziennie w 
gmachu Prezydium Dzie ln icowej Rady 
Narodowej Śródmieście, A l. Wojska Pol­
skiego 1, pók. 38, w  godzinach £ ¿ 8  — 15 
i  s&ładą.ć o fe rty , J067-K

Zawiadomienie
ZARZĄD POWSZECHNEJ SP-N I SPOŻYWCÓW 

w  Stargardzie-Szczecińskim 

ZA W IA D A M IA ,

że z ’dniem 20 marca br. został uruchomiony

PUNKT SKUPU
artyku łów  przemysłowych i spożywczych pochodzenia 

zagranicznego

w  STARGARDZIE p rzy u l. Środkowej (koło k ina  „ In a ” )
1157-K

M M P
PO SZUKUJĘ pożyczk i 
lu b  przy jm ę  w s p ó ln i­
ka  do przedsięb iorstw a. 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
p l . c  Hołdu P rusk ie go  
S, n r  231, 1983-G

W A R S Z T A T  us łu go w y 
ś lusa rs tw a sam ochodo­
w ego i  m o to cyk low eg o , 
Sergiusza S o ko ło w sk ie ­
go — p rz y jm u je  w szel­
k ie  n a p ra w y  m o to c y k li. 
A dres: Ściegiennego 91 
— w e jśc ie  od Ż ó łk ie w ­
sk iego, te l.  434-15.

1984-G

PROF. M ic h a ło w i Ja­
re m ie , d o k to ro w i F r y ­
d e ry k o w i F ab ia n b w i 
o raz ca łe m u personelo 
w i le ka rsk ie m u  i  p ie ­
lę g n ia rsk ie m u  K l in ik i  
N eu ro log iczn e j P A M . 
na jserdeczn ie jsze  po ­
d z ię kow a n ie  za u ra to ­
w a n ie  życ ia  sk ła d a  ĄM

Q3Î 3E B 3
WOJEWÓDZKA' Przychodnia Specjali­
styczna w  Szczecinie, A l. M. Buczka 40/42 
ogłasza przetarg na budowę szybu dźw i­
gowego -  szpitalnego W ojewódzkie j P rzy­
chodni Specjalistycznej. O ferty  mogą skła­
dać przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i  p rywatne do dnia 27. I I I .  $3. 
O twarcie o fe rt nastąpi w  dniu  29. I I I .  63. 
godz. 10 w  W ojewódzkie j Przychodni Spe­
cja listycznej pokój 236. Wszelkie in form a­
cje odnośnie przetargu oraz ślepe koszto­
rysy można otrzym ać w  pokoju 242 od 
godz. 9— 12. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta bez podania przyczyn. 1160-K

na G a rw o liń ska . |  n u ję  szybko i  ta n ie .
1995-G W ojc iecha 15, p rz y  Ja-

---------------------------- ------------- g ie llo ń s k ie i 1
M A G IE L  go rący. P raso I l«81-<3
w a n ię  b ie liz n y , .W yko- 1



K r a m t  ■ »  y n t o m t  i ¡

Przed nową porcją emocji piłkarskich

Gdy po niedzieli 
jest... niedziela

K O ŁO M Y JK A  p iłka rska  rozkręca się 
aa dobre. Jeszcze nie ochłonęliśmy z e- 
m ocji ub. n iedzie li, a znów szykuje się 
nowa porcja wrażeń. Szczecińscy kibice, 
k tórzy po pierwszych występach Pogoni i 
A rk o n ii nie m ie li powodów do radości, 
ze zniecierpliw ieniem  oczekują kolejnego 
sprawdzianu fo rm y  swoich pupilów.

—  Polon ia  wyspecja li­
zowała się ju ż  w  grze 
na „obcych podwór­
kach” . S taw iam y na re ­
m is.

♦  W RZESZOWIE Stal 
p rzy jm u je  W isłę. Podob 
nie ja k  w  Szczecinie fa ­
w o ry ta m i są goście. S ta l 
p o tra fiła  jednak zupeł­
n ie n ieoczekiwanie na 
sw oim  boisku uryw ać 
p u n k ty  groźnym prze­
c iw nikom . Czy tym  ra ­
zem też ta k  będzie?

( * « )

♦  N IE BĘD ZIE on ła ­
tw y . Pogoń' gra u  sie­
bie z warszawską Le­
gią. Zespół Brychoego 
n ie  potrzebuje reklam y. 
Jedna z n a jlep ie j tech­
n icznie grających d ru ­
żyn w  k ra ju , była zaw­
sze surowym egzamina­
torem  portowców. W y­
daje się, że remis w  me­
czu z legion istam i byłby 
dużym  sukcesem Pogo-

♦  A R K O N IA  grać bę­
dzie w  W arszawie z 
G ward ią. Forma zespo­
łu  trenera W aśki po­
zostawia nadal w ie le  do 
życzenia. N ie zdziw im y 
s ię  wcale jeżeli obydwa 
gwardy jsk ie  k lu by  po­
dzielą się punktam i.

♦  LECH stoi na stra­
conej pozycji w  spotka­
n iu  z G órnikiem . W praw 
dzie k ib ice  p iłka rscy 
b y li ju ż  św iadkam i n ie­
jednej w ie lk ie j niespo­

dz ianki, ale w ydaje  się, 
że tym  razęm „cudów” 
nie będzie.

♦  ODRA przed w ła ­
sną publicznością zech­
ce zapewne z rehab ilito ­
wać się za porażkę 2 
G órnik iem . W te j sytua 
c j i  Lechia ma mało 
szans na wyw iezienie 
choćby jednego punktu  
z  Opola.

♦  RUCH jes t zdecydo 
wanym  faw orytem  w 
meczu z ŁKS. Forma 
ja ką  zademonstrowały 
te zespoły w  ub. n ie ­
dzielę n ie nastra ja zbyt 
optym istyczn ie  k ib iców  
biało-czerwonych.

♦  „K O N IA  Z RZĘ­
DEM”  temu k to  odgad­
n ie  w yn ik  meczu Zagłę­
bie — Polonia. A tu t 
własnego boiska stano­
w i oczywiście handicap 
dla drużyny sosnowiec­
k ie j. Z d rugie j strony

„Być -  albo nie być 
-  szczypiornistek Pogoni

m u  w i o d ł o  snę p i ł k
m  W  P IE R W S ZE J R U N D  
TR ZO S TW O  I  L IG I .  W  11 
Ł Y  O N E Z A L E D W IE  5 P 
T Y M  U P L A S O W A Ł Y  S IĘ 
O S T A T N IM  M IE JS C U  W 
P R Z E R W A  W  R O ZG R YW  
W ZN O W IO N E  W  P O ŁO W I 
TO W  A N I AC H  D R U Ż Y N Y  
D Y  S P O T K A Ń  R O ZM A W  
SP O ŁU  — P . Z Y G M U N T

Rękoczyny 
na boiskach
T»y P Z P N  u k a ra ł 
rza M ach n ika  (Zag łęb ie ) 
9-m ies;ęczną d y s k w a lif ik a ­
c ją  za ude rze n ie  p ięścią 
p rz e c iw n ik a  na m eczu pu 
cha ro  w y  m  P o lo n ia  — Za­
g łę b ie .

•  •  •
J A K  po da je  „T e m p o ”  — 

podczas de rbó w  G a rb a rn ia  
—Cr'aeovia — k a p ita n  C ra - 
c o v ii S zym czyk  u d e rz y ł g ło  
Wą O d s te rczy la , k tó r y  w e ­
d łu g  re la c ji sędziego — re 
w a n żu je  się i. . .  t r a f ia  Szym  
czyka  rę k ą  w  tw a rz . Sę­
dz ia  usu ną ł obu zaw o dn i­
k ó w  z bo iska . Po m eczu 
n e rw y  g ra ły  d a le j... H aus­
n e r  u d e rzy ł w  tw a rz  w cho 
•łżącego do  sza tn i K u rk a .

Pow yższe in c y d e n ty  roz­
p a tr z y  na dz is ie js zym  po ­
s ied zen iu  W G iD . (n)

A R K O M  R Ę C Z N Y M  PO GO- 
Z1E R O ZG R Y W E K  O M IS  
S P O T K A N IA C H  ZD O B Y - 

U N K T O W . Z D O R O B K IE M  
N A  J E D E N A S T Y M ,P R Z E D  
T A B E L I. O B E C N IE  T R W A  
K A C H , K T Ó R E  Z O S T A N Ą  
E K W IE T N IA . O PR ZYG O  
DO R EW A N ŻO W E J R U N - 
IA M Y  Z T R E N E R E M  ZE - 
EM  R O M A Ń S K IM .

— Z D A JE M Y  sobie spra 
wę z tru d n e j s y tu a c ji — 
m ó w i p. R om ańsk i, K a p i­
ta ł 5 p u n k tó w  to  rzeczy ­
w iśc ie  n ie w ie le . A b y  u trz y  
m ać się w lidze  trzeba 
ich  będzie m ie ć  co n a j­
m n ie j 12. W te j s y tu a c ji, 
po k r ó tk im  ok re s ie  odpo­
czynku  n a s tą p iły  c iężk ie , 
in te n syw n e  tre n in g i, w k tó  
ry c h  szczególny na c isk  po 
łoży łe m  na ćw iczen ia  spra w  
nościow e i k o n d y c y jn e .

— D R U G A  R U N D A  ROZ 
G R Y W E K  O D B Ę D Z IE  SIĘ 
N A  O T W A R T Y C H  BO IS­
K A C H . C Z Y  W  Z W IĄ Z K U  
Z  T Y M  T R E N U JE C IE  JU Z  
P O ZA  H A L Ą ?

— T A K , oczyw iśc ie . Fo- 
o t in g i cieszą się na w e t 
d u żym  za in tere sow an iem  
w śró d  dz iew cząt.

— Czy są now e tw a rze  
w  zespole? T a k , do naszej 
d ru ż y n y  zg łos!ło  akces w ie  
le u ta le n to w a n ych  zaw o d­
n icze k  z in n y c h  k lu b ó w . 
Tym czasem  s ta no w ią  one 
reze rw ę , w  p rzysz łośc i m a  
gą zastąp ić  obecny znany 
sk ład .

K o zm .: A . M A R T Y N A

GZEL
będzie grał
przeciwko
Włochom

N A P A S TN IK  szczecin 
sk ie j A rk o n ii — GZEL 
został powołany do ka­
d ry  PZPN, która  27 mar 
ca na Stadionie Dzie­
sięciolecia w  Warszawie 
rozegra towarzyskie 
spotkanie p iłka rsk ie  z 
I-ligow ym  zespołem w io  
skim  AS Roma.

Oprócz niego do ka­
d ry  zostali powołani: 
Kostka, Szyguła, M on i- 
ca, Bazan, Śpiewak, Haj 
nisz, Nieroba, Grzegor­
czyk, B iaat. Gałeczka, 
Szołtysik, Myga, K a ­
sprzyk, Faber i  Jóżwiak.

Udany start 
narciarzy
w Finlandii

w F IN L A N D II  b a w iłt f 
n a rc ia rska  rep re zen tac ja  
C R ZZ . P o la cy  s ta r to w a li 
w  s zaw odach.

Asem  a tu to w y m  zespołu 
b y ł nasz n a jle p szy  biegacz 
Józe f R Y S U L A . W M aen- 
tae w y g ra ł on  biegi, na i5 
i 30 k m , a w  T am pe re  b y ł 
4" na 15 k m . W  K a ja n i, 
gdzie w  b ie gu  sz ta fe to­
w y m  s ta nę ło  na s ta rc ie  36 
d ru ż y n , Józe f R ysu la  uzys 
k a ł na sw e j zm ia n ie  n a j­
lepszy czas dn ia  i w a ln ie  
p rz y c z y n ił s ię do tego, że 
d ru żyn a  C R ZZ  zdo by ła  d ru  
g ie  m ie jsce  za s iln ą  re p re ­
zen ta c ją  Z w ią z k u  R adziec 
k ieg o . R ów n ie ż  w  K a ja n i 
R ysu la  b y ł 5 na  dys ta n ­
sie 15 k m  o raz trz e c i na 
50 k m  (b y ł to  p ie rw szy  
m ara to n  w  je g o  ży c iu ) . 
D oskona le  sp isa ł się w  ma 
ra to n ie  także R yszard  
F U R T A K , k tó r y  za ją ł 4 
n re jsce .

D U Ż Y  sukces odn ios ła  
nasza biegaczka G enow e­
fa  L E G IE R S K A ; w  K a ja n i 
w y g ra ła  b ieg na 5 k m , a 
na 10 k m  b y ła  p ią ta . W 
k o n k u rs ie  skokó w  P o la k  
K R U P A  zd o b y ł 4 m ie jsce , 
podo bn ie  ja k  E rw in  F IE ­
DOR w  k o m b in a c ji.

Dziś obradują 
portowcy

DZlS  o godz. 17 w  
św ie tlicy  Zarządu Portu 
przy u l. Bytomskiej 
(Laszfcownia) odbędzie 
się zebranie sprawoz­
dawczo - wyborcze KS 
„Pogoń” . Zarząd K lubu 

| zaprasza na  n ie  wszyst­
k ich  swoich członków i  

[ sym patyków .

Przychodnie dziecięce

KOPCIUSZKIEM
lecznictwa otwartego

P R Z Y C H O D N IA  D ziecię 
cha o b e jm u je  op ieką  lęka  
D o n ie da w na  jeszcze p r z y j 
od b yw a ło  się w  osobnym  
go p ro w a d z iło  oddz ie lne  
do w an o  „z d ro w y ”  ga b in e t, 
d a n ia  m a lu ch ó w , a dz iec i 
czen ia do p rze dszko li i 
n ie  w  o g ó ln e j p rzych od n i, 
o d p o w ie d n ie j i lo ś c i lęka

W  p rz y c h o d n i p rz y  u l. 
H e n ry k a  Pobożnego bada­
n ia  z d ro w ych  dz ie c i o d b y ­
w a ją  s ię  ró w n ie ż  w  o g ó l­
n ych  ga b in e ta ch . P rzez­
nacza s ię  na to  t r z y  dn i 
w  ty g o d n iu . A le  w e jśc ie  
je s t w spó lne  d la  w szys t­
k ic h  dz ie c i. P rzych o d n ia  
posiada zresztą ty lk o  dw a 
pom ieszczen ia na ga b in e ­
t y  le k a rs k ie . Od dw óch 
la t  k ie ro w n ic tw o  p rzych ód  
n i to czy  w a lk ę  o dw a do ­
d a tko w e  pom ieszczen ia, 
k tó re  s ta n o w ią  w łasność 
p rzych o d n i, a le  z a jm o w a ­
ne  są przez „d z ik ie g o  lo ­
k a to ra ” .

W  P rzych o d n i D z iec ięce j 
p rz y  u l. W a ryń sk ie g o  od 
s tyczn ia  n ie  p rz y jm u je  się 
dz ie c i z d ro w y c h . B ra k  le ­
ka rza . J e d y n ie  w  P rzychó d  
n i p rz y  u l. S ło w a ck ieg o  
n ie  rpa te go  ro d za ju  k ło ­
p o tó w . C ho re  dz ie c i m a ją  
sw o je  osobne pom ieszcze­
n ia  na pa rte rze . G a b in e ty  
d la  dz ie c i z d ro w ych  m iesz­
czą się na p ię trz e  i p ro ­
w ad z i do  n ich  osobne w e j 
śc ie  od po dw ó rza . P o do b­
n ie  w  P rz y c h o d n i p rz y  u l. 
S trz a ł o w s k ie j.

Iz o la c ja  dz ie c i z d ro w ych  
od  c h o ry c h  n ie  je s t s p ra ­
w ą  b ła hą  i  na b ie ra  spec­
ja ln e g o  znaczen ia w  t r w a ­
ją c y m  ob ecn ie  o k re s ie  an 
g in . w zm o żon ych  In fe k c j i  
k a ta ra ln y c h  i  g ry p o w y c h . 
P rz y c h o d n ie  dz iecięce w y ­
m ag a ją  w ię k s z e j o p ie k i 
W y d z ia łu  Z d ro w ia . W ym a ­
ga te go  przede w szys tk im

ca p rz y  u l.  św. W o jc ie -  
rską  w ie le  ty s ię c y  d z ie c i, 
u i o w an ie  dz ie c i zd ro w ych  

pom ieszczen iu , do k tó re -  
w e jśc ie . Od lu te g o  g l ik w i-  

w s trzym a n o  okresow e ba- 
p rzychodzące po zaśw iad 
ż ło b k ó w  badane są obec- 
W p ły n ą ł na  tó  ta kże b ra k  

rz y .

p rzych o d n ia  p rz y  u l. H en­
ry k a  Pobożnego, k tó re j 
d w u le tn ie  p e ry p e tie  lo k a ­
low e  n ie  w p ły w a ją  k o ­
rz y s tn ie  na pracę te j p la ­
c ó w k i. (hs)

T R A W N IK
nie
PARKING

W A N D A L E  i n iszczyc ie le  
z ie le n i m ie js k ie j n a d a l g rą  
s u ją  w  Szczecinie. M am y 
na dz ie ję , że m ieszkań cy  
b lo k u  p rz y  u l. M azo w ie c ­
k ie j  (p rz y  k in ie  „ D e l f in ” ) 
o d p o w ie d n io  pouczą m o to ­
c y k l is tę  (m o to r  M Z , n r  
M A  87—70), k tó ry  p a rk u ­
je  s w ó j po ja zd  i  be z trosko  
„u je ż d ż a ”  t ra w n ik L

W a rto , ab y  ! na  in n y c h
p o d w ó rka ch  zw ró c ić  u w a ­
gę na m o to c y k lis tó w , gdyż 
p o d a n y  p rze z  nas w y p a ­
de k  p a rko w a n ia  po jazd u  
na  tra w n ik a c h  1 z ie le ń ­
cach n ie  je s t odosobn io­
n y . (kg)

Komunikat
Z A R Z Ą D  D z ie ln ic o w y  L i 

g ł K o b ie t Szczecin —  P o­
godno zaw ia da m ia , iż  po ­
ra d n ia  d la  dz ie c i t r u d ­
n y c h  i  n e rw ic o w y c h  czyn ­
na  je s t w  każdą środę. 
D r  Z IE N K IE W IC Z , psy ­
c h ia tra  p rz y jm u je  w  d ru ­
gą i  c zw a rtą  środę m ieS ią- 
cą od g. 17—19, m g r  F I­
L IP K O W S K A , psycho log  
p rz y jm u je  w  p ie rw szą  śro 
dę od g . 16.30 do  16.30, 
m g r P O LE N D R O W A , psy ­
cho lo g  p rz y jm u je  w  trz e ­
c ią  środę od  g. 16,30—18.30. 
R e je s tra c ja  dz ie c i o d byw a  
s ię  w  k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  
od g. 9—15, w  D z ie ln ico ­
w y m  Zarząd z ie  L ig i  K o ­
b ie t  u l.  M ic k ie w ic z a  69a.

W li  peu
EGZAMINY
na wyższe
Studium 
Języków Obcych

dn ia ch  M in is te rs tw o  Szko l 
n ic tw a  W yższego p o w o ła ­
ło  p rz y  U n iw e rsy te c ie  
W arszaw sk im  S tu d iu m  Ję 
z y k ó w  O bcych. B ę dz ie  to  
p la có w ka , k tó re j  absolw en 
c i w ła d a ć  będą b ie g le  dw o  
m a ję z y k a m i o b cym i ze 
zna jom ością  m aszynop isa­
n ia  i ko re spo nd en c ji. 
P rz e w id u je  się w prow a dzę  
n ie  s p e c ja liz a c ji: tłu m a c z y  
ka b in o w y c h , tłu m a c z y  te k  
s to w ych  o ra z  s p e c ja liz a c ji 
pedagog iczne j.

Na początek S tu d iu m  o- 
b e jm ie  c z te ry  ję z y k i:  an ­
g ie ls k i, ro s y js k i, fra n c u s k i 
i n ie m ie c k i. W a ru n k ie m  
P rzy ję c ia  je s t pos iadan ie 
m a tu ry  i  z łożen ie  egzam i­
n u  z dw ó ch  ję zykó w .

S tu d iu m  n ie  będzie d ys ­
p o n o w a ło  m ie jsca m i w  do 
m ach s tu d e n ck ich , d la teg o  
też m ło dz ie ż  spoza W arsza 
w y  p rz y jm o w a n a  będzie 
pod w a ru n k ie m  zap ew n ie-

a sob ie m ie szkan ia . A b -
ilw e n c i S tu d iu m  n ie  bę­

dą o t rz y m y w a li ty tu łó w  
m a g is te rsk ich . C h ę tn i bę­
dą m ie l i  je d n a k  m oż liw o ść  
n a p isa n ia  p ra c y  d y p lo m o ­
w e j i  p rzys tą p ie n ia  do eg­
za m in u  na k ję ru n k o w y c h  
w yd z ia ła c h  u n iw e rs y te tu *

. . _______  (w it)

E W A ^  
z książeczką 
PKO“

P R Z Y P O M IN A M Y , że 
k o n k u rs  P K o  „E w a  z  k s ią  
żeczką P K O ” , p o leg a ją cy  
na o tw a rc iu  przez k o b ie tę  
ks iąże czk i P K O  d la  s ie ­
b ie , dz ie cka  lu b  in n y c h  
cz ło n kó w  ro d z in y , z w k ła  
dem  n ie  m n ie jszym  n iż  100 
z ł i zg łoszen iu  u d z ia łu  w  
ko n k u rs ie  do W o je w ó d z ­
k ieg o  O d d z ia łu  P K o  w  
Szczecin ie — trw a  nada!, 
zgo dn ie  z . zap ow ie dz ią  do 
koń ca  m arca.

Lo sow a n ie  n a g ró d  (m. 
in .  lo d ó w ka ) odbędz ie  się 
10 k w ie tn ia  b r .  (h)

Radiowęzeł
harcerski

D R U Ż Y N A  ha rce rska  
p rz y  L ic e u m  S z tu k  P las­
ty c z n y c h  o b s łu g u je  ra d io ­
w ęze ł s zko ln y . W  czasie 
p rz e rw  ha rce rze  p ro w a dzą 
k ą c ik  m u zyczn y . W  n a j­
b liż szym  czasie zostan ie 
w p ro w a d zo n y  k ą c ik  a k tu ­
a ln ośc i s zko ln ych  o raz w ia  
dom ośc i o św ie c ie  w spó ł­
czesnym .

MATRYMONIALNE

D Y S K R E T N IE , o t rz y ­
masz ad resy o fe r t  ma 
try m o n ia ln y c h . In fo r ­
m a c je . P rz e ś li j id zł 
zna czkam i. „V e n u s ”  
K o sza lin , O d rodzen ia  6.

1133-K

R E N C IS T K A  sam otna z 
m ie szkan iem , la t  56, po 
zna sam otnego, k u l tu ­
ra ln e g o  pana. O fe r ty , 
B iu ro  Ogłoszeń, p la c  
H o łd fi P ru sk ie g o  8. n r  
232. 1986-G

K A W A L E R , la t 28, p rzy  
s io jń y , zam ożny, poz­
na pannę, so lid n ą , do 
la t  27 z w ła sn ym  dom  
k ie m  lu b  m ieszkan iem . 
C el m a try m o n ia ln y . Po 
w ażne o fe r ty ,  B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
p ru s k ie g o  8, n r  236.

1987-G

■nn:tiN!i.n.HÆ
P A R C E LĘ  u zb ro jo n ą  i 
zad rzew ioną pod b u ­
dow ę jed no ro dz in ne go  
dom  k u  w  P ozna n iu  o- 
( »  g g w f t .  g g rzgw ąrkę

do fo l i i ,  sprzedam  oka 
zy jn ie . Sobczyk. Poz­
nań, D ąb ro w sk ie go  9/11 
m . 3.

1988-P

GOSPOD ARSTW O 8 ha
w ra z  z b u d y n k a m i do 
ro z b ió rk i,  sprzedam . 
Szczecin — K lu c z , u l. 
R ym a rska  >3 — S te fan  
B a rzczuk.

1989-G

DOM z o g ró d k ie m ,
p rze dm ieśc ie  Szczeci­
na , sprzedam . O fe r ty :

Ogłoszeń, p la c
H o łd u P ru sk ie g o  8. n r
230. ÎÔ90-G

S P R Z E D A M  lu b  w y ­
d z ie rża w ię  dom . 3 po­
ko je , ku c h n ia  i  pszczo­
ły ,  u le  w ie lk o p o ls k ie . 
U l. B ro d z iń sk ie g o  n r  
32. 1991-G

G O S PO S IA , sta rsza do 
3 osób na s ta łe  po trze b  
na . Jag ie llo ń ska  89 rn
1. - 1992-G

K U L T U R A L N A , s o lid ­
na, z a jm ie  się w y c h o ­
w an iem  dz ie cka , p ra ­
cu ją ce . . sam o tse i,.

by . O fe r ty ,  B iu ro  Ogło 
szeń, p la c  H o łd u  P rus 
k ie g o  8, nr 237.

1993-P

Z A O P IE K U JĘ  Się dziec 
k ie m , op ieka  bardzo 
do b ra . R o s tw o ro w sk ie ­
go 35 m 12. 1994-G

G O S PO S IA  dochodzą­
ca lu b  na  s ta łe , po ­
trze b n a  od  zaraz. U l. 
M o ń tw iłła  4 m 8. te l. 
453-18. Z g łoszen ia  po go 
dż in ie  17. 1995-G

IZ  *« z przyczepu ,
sprzedam . G ó rn y  G o lę- 
c in , Szosa P o lska  11 m 
1. 1996-G

D Y W A N  n ie m ie c k i, 
sprzedam , te l.  70-91. 
w e w n . 235.

1997-G

W Ó Z E K  d z ie c ięcy , g łę ­
b o k i, sprzedam , A l.  
W o jska  P o lsk ie g o  50 m 
1?. 1989-G

SAM O CH Ó D  „M e rc e ­
des”  49« na benzynę, 
ro k  p ro d . 1989, m a ło

D O M EK ca m p in go w y, 
rozb ie ran y , (pszcze lar­
sk i) 9 m k w .,  sprze­
dam . W iadom ość, W ie rz  
bow a 14. 2000-G

SAMO CHÓD O pel O lim  
p ia , sprzedam  lu b  za­
m ie n ię  na m o to c y k l. 
G e tta  W arszaw skiego 
14 m \  1938-G

K U C H N IĘ  w ęg low o-ga - 
zow ą. w ózek g łę b o k i, 
k red en s  p o ko jo w y , szaf 
kę , łóżko i  s to lik ,  sprze 
dam . Boh. W arszaw y 
U l  m  2. 2008-G

LOKALE
2 P A N IE N K I po szuku ­
ją  p o k o ju  s u b lo k a to r­
sk iego, te l. 36-954.

2001-G

M IE S Z K A N IE , 1 p o k ó j,
ku c h n ia , łaz ie nka , c .o „  
słoneczne w  Częstoeho 
w ie , zam ien ię na ró w ­
no rzędne w  Szczecinie,
J a ra m ir *~ ik  -m  j z .

awfcSŁ

M A ŁŻ E Ń S T W O  z dziec 
k ie m  po szu ku je  p o k o ju  
n ie um eb low an eg o, te l. 
363-65. 20Ô3-G

S A M O TN Y  p o szuku je  
p o k o ju  n ie k rę pu jące go , 
te l. 370-65, godz. 15—20.

2004-G

D O M E K 1 z og rodem  na
G u m ie ńca ch p rze zna­
czon y  do sprzedaży, za 
m ie n ię  na dw a oddz ie l 
ne m ie szkan ia  d w u  i 
trz y p o k o jo w e  z ku ch  
n ią . O fe r ty , B iu ro  O g ło 
szeń, p la c  H o łd u  P ru s ­
k ieg o  8. n r  233.

2005-G

K A W A L E R  p o szuku je  
p i ln ie  p o k o ju  su b lo ka ­
to rsk ie g o . O fe r ty , B iu ­
ro  Ogłoszeń, p la c  H o ł-

d u  P ru sk ie g o  8,

PO KO J 30 m  k w .,  kuch  
n ia  i  og ró d e k  p rz y d o ­
m o w y  w  w i l l i ,  b lis k ie  
Pogodno, zam ien ię  na 
2 p o k o je  z ku c h n ia . 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk ie go  
8, n r  235. 2007-G

P O K O J z u żyw a lno śc ią  
k u c h n i,  n o w e  bu d o w n ic  
tw o , zam ien ię  na w ię k  
szy, sam o dz ie ln y . Te l. 
87-04, do  godz. 15.

2009-G

D N IA  23.I I  zg in ą ł p ie ­
sek m a ły , k u d ła ty ,  jas- 
n o ż ó łty . Proszę od p ro -

Oszczędzaj prąd i gaz

PROSIE/
«

Szanow ny R ed ak to rze !
3 m a rca  b r ., o k o ło  godz. 

3.15 w  n o cy  w ra ca ła m  z 
m eżem  ze Szczecina do 
D ąb ia  ta ksów ką . W  d ro ­
dze. na u l.  G d a ń sk ie j sa­
m ochód u le g ł a w a rii,

sów kę. Po c h w i l i  na d je ­
cha ła  od s tro n y  D ąb ia  ta k  
sów ka n r  466 z z ie lo nym  
św ia tłe m . Z a trz y m a liś m y  
ją , prosząc o po dw ie z ie ­
n ie  do D ąb ia . W ła śc ic ie l 
ta k s ó w k i o d m ó w ił, tw ie r ­
dząc, że m a zam ó w io ny  
k u rs . Jednocześn ie w łą czy ł 
l ic z n ik ,  chcąc nas u tw ie r ­
dz ić  w  p rz e ko n a n iu , że 
jazd a  je s t zam ów iona .

N astę pn y k ie ro w c a  ta k ­
s ó w k i n r  118. ró w n ie ż  od 
m ó w ił ja zd y , tłum a cząc  
się, że jed z ie  z G o le n io­
wa na zam ów ien ie . T y m ­
czasem jech a ł z z ie lo nym  
ś w ia tłe m  i n ie  skasow a­
n y m  lic z n ik ie m .

D o p ie ro  po godz in nym  
czeka n iu  na m rozie# za­
b ra ł nas k ie ro w ca  sam o­
cho du p e w ne j in s ty tu c j i ,  
ja d ą c y  w  k ie ru n k u  D ąb ia .

W  zw ią zku  z ty m  zapy­
tu ję  d la  kogo są ta ksów ­
k i  i  czy  k ie ro w c y  zna ją  
p rze p isy  p ra w n e . Jed no­
cześnie proszę o p o in fo r ­
m ow an ie . k to  w re szc ie  u- 
k ró c i sam ow o lę  ta ksó w ­
karzy?

M IR O S Ł A W A  R.

STUDENCI 
w ofensywie 
kulturalnej

J A K  z rę k a w a  syp ią  się 
lic z n e  s tu de nck ie  im p re zy  
k u ltu ra ln e . Z a  m ie s iąc  w  
P o ro n in ie  odbędzie się zor 
gan izow ane przez ZSP i  
TP P R  se m in a r iu m  p t. 
„ L E N IN  A  S Z T U K A ” , a 
w  m a ju  w  P ło c k u  ro zs trzy  
g n ię ty  zostan ie k o n k u rs  
na na jle p szy  to m  po ez ji o  
nagrodę im . W ła dys ła w a  
B ro n ie w sk ie g o . Z te j o ka ­
z j i  odbędz ie  się w  P ło c k u  
szereg ko n c e rtó w , im p re z  
i  spo tka ń .

W  m a ju  w  Ł o d z i odbę­
dz ie  się P rzeg ląd  S tud en ­
c k ic h  Zespołów  A r ty s ty c z ­
n ych , g łó w n ie  te a tra ln y c h . 
T u  g łó w n y  na c isk  będzie 
po łożo ny  na k o n ta k ty  z 
m ło d y m i tw ó rc a m i. W  
G d ańsku lu b  P oznan iu  
odbędą s ię  E lim in a c je  C hó 
ró w  S tu d e n ck ich  po  po­
p rze d n ich  ocenach w  ka ż ­
d ym  ze ś ro d o w isk . W  paź­
d z ie rn ik u  w  Szczecin ie p la  
n o w a n y  je s t O g ó lno po lsk i 
P rzeg ląd  T e a tró w  A w a n g a r 
d o w ych  z u d z ia łe m  zespo­
łó w  ze Szczecina, W ro c ła ­
w ia , T o ru n ia  i  in n y c h . W  
m a ju  czeka ją  nas S p otka­
n ia  S yn kop ow e  w  „K o n ­
tra s ta ch ”  i  Ś ro d o w isko w y  
F e s t iw a l K u ltu ra ln y .

(w it)

JEDNYM 
ZDANIEM

k o le jn e j p re le k c ji z c y k ­
lu  „ W ie lc y  f i lo z o fo w ie ’ 
w yg ło s i w  K lu b ie  M P iK  
„R u c h ”  o d czy t na te m a t 
f i lo z o f i i  K a n ta .

D Z lS  o  godz. 19 w  G a r­
n iz o n o w y m  K lu b ie  O fic e r  
sk im  (u l. W a w rzyn ia ka ) 
oooędzie s ię  p re le k c ja  d r  
W IK T O R A  F E N R Y C H A  na 
te m a t p rzesz łośc i W ysp y  
W o lin . Zap ra sza ją  „W ie rc i 
p ię ty ” .

S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rzy  
s tw o  F o to g ra fic z n e  zap ra­
sza c z ło n kó w  1 sy m p a ty ­
k ó w  w  p ią te k . 22 bm . o 
godz. 19 do Z a m k u  na  ze­
b ra n ie , na k tó ry m  m g r K . 
Ł Y C Z Y W K O W A  w yg ło s i 
p re le k c ję  ( ilu s tro w a n ą  
prze zro czam i) p t . „O  fo to ­
g r a f i i  re p o rta ż o w e j” .

W  L O S O W A N IU  15 bm . 
500-zlotow ych książeczek 
P K O  p re m io w a n ych  m o to ­
ro w e ra m i — na  n u m e r 
207H11 u o  p a d ł m o to ro w e r 
„ Ż a k ” .

Rośnie 
góra śmieci

N A  u l. P o w stań ców  zna j 
d u je  się za g ruzó w a ny  plac, 
u żyw a n y  ja k o  w y s y p is k o  
śm ie c i. O s ta tn io  w y w ie z io ­
no  stąd śm ie c i na je s ie ­
n i  ub . ro k u  i od tąd  z 
d n ia  na  dz ie ń  rośn ie  góra 
śm ie c i (ob ok  p rzedszko la  
i  n ie d a le ko  szp ita la ). Ja k  
nas in fo rm u ją , pow odem  
n ie usu w an ia  nagrom adzo­
n ych  o d pa dkó w  je s t ró w , 
W ykopa ny  jes ie n ią  ub . ro­
k u  na z lecenie M ie jsk ie g o  
P rzed s ięb io rs tw a  G ospodar 
k i  K o m u n a ln e j. N ie  mogą 
przezeń prze je cha ć  sam o­
cho d y  M PO . Chodzi w ię c  
o to . k to  m a p rze rzu c ić  
k ła d k ę  przez ró w , aby 
w o zy  M PO  m o g ły  p rz e je ­
chać na  w ysyp isko .

W .

T E A T R Y : P O L S K I — „ M a lto «  
de F rance ”  g. 19.39; W SPÓ Ł* 
C ZE S N Y  — „W e se le ”  g. 19.30; 
O P E R E T K A  — „ B a l  w  Sa- 
v o y ’u ”  g . 19 15

K IN A : KOSM OS — „T o n i  S a i-  
le r  — C zarna b ły s k a w ic a ”  g . 
9. 11.15, 13.30. 16. 18.30, 21 — 
N R F  — od la t  12 (cz w a rte k  i  
p ią te k ) ; D E L F IN  — „ N a  b ia ­
ły m  sz la k u ”  g. 10.30, 13, 15.30# 
18. 20.30 — po i. — od la t  12 
(cz w a rte k  ! p ią te k ) ; B A Ł T Y K
— „ B ia ły  k a n io n ”  g. 10. 13.20, 
16.40. 20 — U S A  — od  la t  14 — 
pa no ram , (cz w a rte k  1 p ią te k ) ; 
P O L O N IA  — „M o b y  D ic k ”  
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — U S A
— od la t  16 (c z w a rte k  1 p ią ­
te k ) :  P IO N IE R  — „O  J a n k u

10.30, 12.45. 15 — ,,E xp o  58”  g.
17.20 —• „D o tk n ię c ie  n o cy ”  g. 
19, 21 —  p o i. —  od  la t  V6; 
M U Z A  (P om o rza ny) — „J o n s  
i  E rd m e ”  g. 18.30 —  N R F  — 
od  la t  18; P R O M IE Ń  — „Ż e ­
b ro  A d a m a ”  g 14. 16.10, 18.20.
20.30 —  U S A  Od la t  16; 
M A R S  — „ K r ó l  s trze lcó w ”  g. 
17. 19.15 — czeski — od la t  
12: F A L A  — „J e g o  eksce len­
c ja ”  g. 17, 19 — fra n c , — od  
la t  12; Ś W IT  (S k o lw in )  — „ Z a  
g u b io n y  k o n ty n e n t”  g. 17.30,
19.30 — w ł.  —  od la t  18; EC H O  
(K rze ko w o ) — „G ra c z ”  g. 18, 
2ó — fra n c . — od  la t  18; M E ­
W A  (Z e iechow o) — „C z te ry  
serca”  g. »8, 20 — radź. — od 
la t  i4 ; Ż e g l a r z  (G o ię c in o j

- „C ic h y  D o n ”  (część D g. 17,
— „S e rce  i  szpada”  g. 19

— fr .  — pa n o ra m . — od  la t  12; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„ O k u p ”  g. 17.30. 19.30 — U S A
— od  la t  16; P R Z Y J A 2 N  (D ą ­
b ie ) — ,,A n a to m ia  m o rd e r ­
s tw a ”  g. 17, 20 — U S A  — od 
la t  18; H U T N IK  (S to łczyn ) — 
„Z o n a  m od na”  g. 18, 20.i5 — 
U S A  — od  la t  16 — pa n o ra m .; 
B A J K A  (P o lice ) -  „R ę ka  w  
p o trz a s k u ”  g. 17, 19 — a r  ge m .
— od la t  18; l  M A J  (Ż y d ó w ­
ce) — „F u trz a n y  ga ng ”  g . 17, 
19 — ang. — od la t  l i ;  M A ­
R Z E N IE  (W ie lg ow o) — „ o  
dw ó ch  ta k ic h  co  u k r a d l i  K s ię ­
życ ”  g . 17, 19 — p o i. —  od  
la t  9.
R E P E R TU A R  K IN  — na po d ­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W Z K . 
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  
P o l. 36 — „ K r a k ó w  1 o k o l i­
ce ”  g . 10—21
K L U B Y : C A F E  C L U B  — p i .  
L o tn ik ó w  — red . M ą k a ; 
„W s p o m n ie n ia  z K u b y ”  g. 
17.30; da ns in g  g. 19; T P P R  —t 
W o j. P o l. 66 — f i lm  „S p o tk a ­
l i  s ię w  p o c ią g u ”  g. 18, 20 — 
ra d ź  ; N O T  — W o j. P c l. 67 — 
czy n n y  od g. 12; K O N T R A S T Y
— W a w rz y n ia k a  Ta — o tw a r ­
c ie  k lu b u  g. 18; w ie czo re k  ta *  
ne czny g. 19

S Z P IT A L E ; K L IN IK A  C H IR , 
D Z IE C IĘ C E J — U n ii  L u b e l­
s k ie j;  I  K L IN IK A  C H IR . — 
U n i i  L u b e ls k ie j;  P R ZY C H O D ­
N IA  D L A  M A T K I I  D Z IE C K A
— Sw . W o jc ie ch a  7 — g. 19-—'7 
ra n o
A P T E K I: N R  3 — A l.  P ia ­
s tó w  60 — te l.  465-17; N R  47 — 
J a ro m ira  l l  — te l.  422-48; 
N R  7 — 5 L ip c a  7 — te L  
443-38.
C O D ZIE N N E  PO GOTOW IE 
P R A C Y  — A p te k i:  N r  10 (G lia  
k i) .  N r  11 (D ąb ie ). N r  12 (P b d - 
ju c h y ).

T E L E W IZ J A

P R O G R A M  s z c z e c i ń s k i ;
16.50 — p ro g ra m  d n ia . 16 55 —• 
„C o  dz ień  r y z y k u ję  życ ie m ” #
17.20 — „M o d a  dz iec ięca” , re ­
p o rta ż  z T a rg ó w  P ozna ń­
sk ich , 17.40 — f i lm  k ró tk o m e -  
tra ż o w y  „Z a g u b io n y  b a n k ­
n o t” , 17.55 — Z c y k lu  „S y lw e t  
k i  ko m p o z y to ró w ”  —  „ H a y d n ” , 
18.25 — „Z ie lo n y  r y n e k ” . 18.55
— „S zczec ińscy Z u rb in o w ie ” ,
19.30 — d z ie n n ik  T V . 20 —» 
„D o b ra n o c  d z ie c io m ", 20.05 — 
Po lska  K ro n ik a  F ilm o w a , 20.1S
— K o b ra  — „P e n s jo n a t pod 
A n io łe m  S tró żem ” . 21.20 — 
„N asza ro d z in ą ” , 21.50 — w ia ­
dom ości d z ie n n ik a  T V , 21.55 — 
p ro g ra m  na  ju t r o ,  m e lo d ia  n *  
dobra  noc.
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I: 16 — 
w id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  12
„ Z  życ ia  w ie lk ic h  lu d z i" ,  18 — 
sp o rt, 18.40 — o m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u . 18.50 — p o zd ro w ie n ia  
T V  d z ie c ięce j, 19 — „C z y  o b f ł  
t y  p o łó w  r y b  to  spra w a szczę 
ścia?’ ’,  19.25 — prognoza p o ­
g o d y , k ro n ik a , p rze g ląd  w y ­
da rzeń . 20 — „P ro b le m y , p ro ­
je k ty ,  lu d z ie ” , 20.30 — sz tu ka  
T V , 21.30 — „K o n ie ” , 21.55 — 
k ro n ik a , 22.05 — f i lm  ru m . o  
F e s t iw a lu  M u zyczn ym  w  B u ­
kareszcie .
P IĄ T E K : 9.30 — k ro n ik a , p rz e  
g lą d  w y d a rze ń , 13.35 — te s t, 
16 — w id o w is k o  d la  dz ie c i od 
la t  10, 18 —■ u n iw e rs y te t T V , 
18.40 — tys ią c  w iad om ośc i T V ,
18.50 — po zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ię ce j, 19 — „25 m in u t  o go­
spodarce” , 19.25 — prognoza 
pogody, k ro n ik a , 19.50 — „O d ­
po w ia d a m y  na p y ta n ia ” . 20 — 
f i lm  ra d z .-b u łg  „ Z m ie rz c h ” ,
21.20 — „Z a m ó w ie n ie  na rolę 
1963” , 22 — k ro n ik a .

R A D IO

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50$
SERW IS R Y B A C K I: 18.42: 
S Z C Z E C IN : 16.65 — z ń a g ra fl 
F ilh a rm o n ii S zcze c ińsk ie j, 16.15
— k ro n ik a  s tu de ncka , 16.35 —
kw a d ra n s  p iosenek. 16.50 — re 
po rtaż , 17.10 — z p iosenką
przez ś w ia t, 17.30 — przeg ląd  
a k tu a ln o ś c i W ybrzeża , 17.50 ~  
„N ą  tro p ie  now ego tw o rz y ­
w a ” . »8.15 — ;o m in u t na’ 
sk rzyp ca ch . 18.25 — od po w ie ­
dz i na „M ik ro re b u s y ” , 18 30 ~ t 
kom enta rz , a k tu a ln y . 
W A R S Z A W A : 13.45 — .A lfa b e t 
p io s e n k i” , 14.35 — p u b lic y s ty ­
ka  zag ran iczna, 15 — m e lo d ia  
h iszp ań sk ie  śpiew a G lo r ia  
Lasso, 15.30 — d la  dz ie c i „S p ie  
w a m y  p io s e n k i i b a w im y  się 
p rz y  m u z y c e ". 18.50 — u n lw e r  
s y te t ra d io w y . 19.05 —  m u zy ­
ka i a k tu a ln o śc i. 19.30 — eko ­
no m iczn y  p ro b le m  tygodnia# 
19.45 — w iąza nka  m e lo d ii roz ­
ry w k o w y c h . 19.58„ — opera  
„C a rm e n " . 21 — z k ra ju  i  ze 
św ia ta , 21.40 — d. c. o p e ry ,
23 34 j=  ¡ne lod ie  jxa do b ra no c-



Na szali sprawiedliwości

OBSERWATORZY?
O B IE  D Z IE W C Y Y N Y  T W IE R D Z IŁ Y  PO TEM  

Z G O D N IE , ZE O N IC Z Y M  N IE  M IA Ł Y  PO JĘ­
C IA , N A P R A W D Ę  N IE  W IE D Z IA Ł Y  — Z A ­
P E W N IŁ Y  SĄD  — D LA C Z E G O  IC H  K O L E ­
D Z Y  Z A P R O S IL I DO K O M P A N II N IE Z N A J O ­
M EGO Z  S Ą S IE D N IE G O  S T O L IK A . P E W N IE  
N IE  M IE L I J U Z  P IE N IĘ D Z Y  N A  W Ó D K Ę , A  
B Y L I  W E S E LI I  L U B IL I  S IĘ B A W IĆ .

Potem w  te j taksów ­
ce b y ły  mocno w staw io ­
ne, n iew iele  z tego pa­
m ięta ją. Owszem, była  
jakaś szarpanina. W i­
dzia ły, że Kazim ie rz  B. 
uderzył nieznajomego, 
a le chyba w  obronie 
własnej. Czy łomem? 
Łom u nie zauważyły. 
Potem wszyscy u c ie k li z 
taksów ki, doprawdy nie 
w iedzą k to  w z ią ł p o rt­
fe l tego mężczyzny. On 
leżał na ty łn y m  siedze­
n iu  nieprzytom ny,

B areagow a li. Z a u w a ży ł 
jeszcze, że je d e n  z m ęż 
czvzn z a c h w ia ł się i  r u ­
n ą ł ja k  d łu g i. T a m c i 
d w a j s ta li nad n im  przez 
c h w ilę . — N a w e t n ie  da-

n ą ł i  w ró c i ł  do łóżka .
N a z a ju trz  ran o  z b u d z ił 

go w a rk o t m o to ru . Do 
k a r e tk i  p o go to w ia  w n o ­
szono n ie p rzy to m n e g o  
m ężczyznę. — M u s ie li go 
zd ro w o  u rzą dz ić  —  p o ­
w ie d z ia ł d o  żon y ,

» -«  «

g łib y  ratować o fia rę  na­
paści, a le tego n ie  robią, 
p rzy jm u ją  postawę b ier 
nych obserwatorów. Co 
m n ie  to  obchodzi. To  
n ie  m oja  sprawa.

o d po w ied z ia lno śc i. 
S ia da ją  na ła w ie  o ska r­
żo n ych  i  z n ó w  u s iłu ją  
od c iąć  się od  w sz y s tk ie ­
go . N ie  z d a w a ły  sobie 
sp ra w y  —  m ó w i M a r ia  i 
j e j  ko le ża n ka . P rzecież 
to  w szys tko  b y ła  ty lk o  
zabaw a. — T o  n ie  w y g lą  
d a ło  g ro źn ie  — ośw ia d ­
cza B ro n is ła w  D . — zw y  
k ła  p ija c k a  a w a n tu ra . 
N ie  -wzyw ałem  m il ic j i ,  
bo Się u s p o k o ili.  B y łe m  
zm ęczony. C ię żko  p ra c u ­
ję ,  W y s o k i Sądzie ,

.Sąd patrzy jednak na 
to  inaczej. Nasze prawo 

W , K tó rzy zaglądają karze za nie udzielenie
może ty lk o  p ija ny?  Ra salę rozpraw , c i n a - pomocy człow iekow i 
Skąd m og ły w iedzieć, w e t, k tó rzy  czyta ją  k ro - znajdującemu się w  po- 
że umrze? N ie  zawdada- «ika sądowe wiedzą, że łożeniu gTożąeym bez- 
rrtia ły  nikogo, bo m yś lą - n iestety n ie  b ra k  podob- pośrednim niebezpie- 
ły , że n ic  się n ie  stało. Ttych spraw. Sprawcami czeństwem dla życia, 
Nąwet im  przez m yśl k rz y w d y  ludzk ie j, spraw je ś li można to uczynić 
n ie  przeszło... cam i śm ierci, ka lectw a nie narażając siebie. O-

czy c iężkie j choroby są bojętność, k tó ra  g rani- 
•  *  n ie  ty lk o  bezpośredni czy % okrucieństwem,

<®<MC*Y M 4  t n a  L u d “ «. «f?tury obudziły Bronisła- *zy  sięgają po łom, k a - Bo gdyby me było  te j 
wa D. otworzył okno m ień, czy nóż. N iem n ie j obojętności, może nie 
kania* P̂ iS j>Wmężc?y!ni ^ oźoy, n iem niej n ie - doszłoby do zbrodni? 
b ili się zaledwie kilka bezpieczny je s t udz ia ł M a ria  i  je j  koleżanka 
metrów od niego. Nocną OSOb patrzących obo ję t- • - 
ciszę przerywały wyzwi- n ie na ic h  poczynania. zostały skazane na ro k
ska i  ’ przek leństw a '. Na 1*^" . av'“  ‘“ V'‘ f :  więzienia każda. W  spra
głośną zapow iedź, że za - M o g l ib y  p rz e s z k o d z ie  wj e B ronis ława D. za­
w o ła  M O, W Ogóle nie tem u c o  s ię  dzieje, m o -  p a d i  w yrok  SUrowszy —

-------------------- --------- --  dwa lata więzienia.
rW szyscy tro je  są zdz i­

w ien i. Przecież nie zro­
b i l i  n ic  złego.

W.
Z łęki E. Messera

n  1
“ F I

E f s n

, , ... — !.(— o 1-;.-

— W  ty m  n o w ym  do­
m u  czu ję  s ię - ja k  na 
s ta ry c h  śm ieciach!...-

NUREK
przy nim
„WYSIADA“ !

w  K A L IF O R N II  s ko n ­
s tru o w a n o  ro b o ta  dostoso­
w an eg o do  p ra c  po dw o d­
nych .

T rz y m e tro w y  ro b o t po ­
s iada po  b o kach  ło p a tk i
śrub ow e , u m o ż liw ia ją c e  
p ły w a n ie  i  m an e w ro w a n ie  
w  w od z ie , kam e rę  te le w i­
zy jn ą  o raz „ rę k ę ”  dosto­
sow aną do po s ług iw a n ia  
s ię n ie k tó ry m i in s tru m e n ­
ta m i. P o na d to  ro b o t w y p o  
sażony je s t w  s o n a r do od ­
n a jd y w a n ia  z g u b io n ych  in  
s tru m e n tó w . R o b o t w ię c  
n ie ja k o  „p ły w a , w id z i i 
s ły szy ” .

M oże on  w y trz y m a ć  c i­
śn ie n ie  na g łę bo kośc i po­
nad 300 m e tró w . R o b o t ten 
dostosow any je s t do w ie r ­
cen ia  p o k ła d ó w  ro p y  n a f­
to w e j i  p ra c  e k s p lo a ta c y j­
n ych  na g łębo kośc ia ch  do 
k ilk u s e t m e tró w  pod po ­
w ie rzch n ią  oceanu.

K o sz t tego s k o m p lik o w a ­
nego u rzą dze n ia  w yno s i 
250 000 d o la ró w .

(N N T -P A P )

RZETELNIE
- B E Z

EFEKCIARSTWA

A  OTO ko m p o zyc ja  
z im o w a  (tem pe ra ) M. 
BO JA N O W S K IE J  z k ia  
sy IV  p ro f.  G. R E C K A .

F o t . :  S te fa n  C ieś lak

DOROCZNY przegląd 
prac uczniów Państwo­
wego Liceum  Sztuk P la 
stycznych w  Szczecinie 
trw a  do soboty włącz­
nie. Można w ięc jeszcze 
zdążyć i  zobaczyć w y ­
stawę prezentującą w a r 
tości artystyczne nasze­
go szczecińskiego na­
rybku  plastycznego.

N ie powinno nam to  
być obojętne, ja k ie  te 
wartości są, bowiem 
przyszli absolwenci sżko 
ły  będą ewentualn ie nie 
ty lk o  au to ram i wystaw 
sztuki tzw . czystej — 
m a la rsk ie j, graficznej i 
rzeźbiarskiej, do k tóre j 
przeciętny „zjadacz chle 
ba”  ma bardziej czy 
m n ie j osobisty stosunek.

W kro czą  w  nasze życ ie  
codz ienne ja k o  p ro je k ­
ta n c i w y s ta w  sk lepo­
w y c h , re k la m  ha nd lo ­
w y c h , na lep ek  na b u te l-  
k i ,  opako w ań  kosm e ty - W & '
k ó w , p la k a tó w , w sze lk ie j 
m aśc i w yw ie sze k  czy o -  
R ładek k s ią żko w ych . A  
w  te j dz ie d z in ie  ju ż  dzia 
ła ln ość  ich  n ie  będzie 
chyb a  d la  w iększośc i o- 
b y w a te li naszego m iasta 
ta k a  c a łk ie m  ob o ję tna  — 
m oże eieszyć a lbo... de­
ne rw o w ać .

W  zestawieniu z po­
kazem zeszłorocznym, 
obecny bardzie j ekspo­
nuje  prace związane z 
„p ro jektow an iem  użyt­
kow ym ” . Ćwiczenia z 
kom pozycji w  grafice, w  
klasach p ro f. St. JE­
ZIO RAŃSKIEG O  poka­
zują dowodnie ja k  p ro ­
gram szko lny konsek­
wentn ie  wprowadza ucz

ttia  w  przyszłą pracę 2a 
wodową związaną z ży­
ciem codziennym.

Spośród p la k a tó w  d e  
n a jb a rd z ie j in te re s u ją ­
cych  z a lic z y lib y ś m y : 
„ C P U A " ,  -„Jest w in n y ” ; 
pew ne w a lo ry  p la s tyczne  
m a ta kże  p ra ca  „D o k a r ­
m ia jm y  z w ie rzę ta ” . W  
dz ia le  ty m  cieszą n ie ­
k tó re  p ró b y  lite rn ic z e  i  
e ty k ie ty .

W  RZEŹBIE prowa­
dzonej przez pro f. R. 
CZYŻOW SKIEGO y ń -

iiać  rzetelne prowadze­
n ie  uczniów nad s tu ­
d ium  portre tow ym  
postaci ludzk ie j. Reali­
zacje rzeźbiarskie cha­
rakteryzu ją  się brakiem  
efekciarstwa, m łodzi ich 
autorzy n ie  n ad używ a j, 
smaków faktu ra lnych. 
k tó ry m i ta k  ła tw o  moż­
na zamaskować niedo­
s ta tk i rzemiosła.

O g lą da jąc  ry s u n e k  1 
m a la rs tw o  prow adzone 
przez p ro f.  p r o f . :  K  
W R O B LO W Ą , G. REC-

S A LE  w ys ta w o w e  
t łu m n ie  odw iedza m ło ­
dzież. J a k  w id a ć  na 
z d ję c iu  przed p ra cam i 
ko le ża n e k  i  ko le g ó w  
p ro w a dz i s ię  ż a r liw e  
dysku s je .

Od 400 lat
końskie targi

S Ł Y N N E  ko ń sk ie  ta rg i w  
S ka rysze w ie  k o ło  Rado­
m ia , odbyw a ne  tra d y c y j­
n ie  od 400 la t  w  p ie rw szy  
c z w a rte k  i  p ią te k  po P o ­
p ie lc u , są obecn ie os ta tn ią  
•w Polsce im p rezą  te go  ty  
pu . W ty m  ro k u  na ta rg i 
p rz y b y ło  spo ro  k u p c ó w  z 
W arszaw sk iego, K ra k o w ­
sk ieg o  i  K ie le ck ie g o . Ce­
n y  k o n i w a h a ły  s ię  od 2 
d o  T tys . z ł. (a ł)

Synteza
AUREOMYCYNY

W  LA B O R A TO R IA C H  
U n iw e rs y te tu  H arva rd z - 
k ie g o  w  USA udało się 
na  drodze chem icznej 
syn tezy  o trzym a ć  te ­
tra c y k l in y .  T e t ra c y k li­
n y  s ta no w ią  gru pę  an­
ty b io ty k ó w . do k tó ­
ry c h  m iędzy in n y m i 
na leżą au reo m ycyn a  i  
te rra m y c y n a . Są to  le ­
k i  sku teczn ie  zw alcza­
ją c e  w ie le  ga tu nkó w  
c h o ro b o tw ó rczych  b a k ­
te r i i .  D otychczas au reo - 
m y c y n ę  i  te rra m ycyn ę  
o trz y m y w a n o  w y łą cz ­
n ie  na drodza b io ło g icz  
ę Ą  (S. -  -  '

wm
WTtwBZM
OD eksperymentów podobno ja ko  na­

ród jesteśmy specami nad spece. Tak 
tw ie rdzą  z ło ś liw i i  chyba jo ta  p raw dy w  
tym  tk w i. W ystarczy wspomnieć, że na 
dobrą sprawę każdy Polak ma własną 
koncepcję zbawienia ojczyzny, oczywiście 
d iam etra ln ie  różną od swego kolegi. Każ­
dy chciałby eksperymentować w  zarzą • 
dzaniu gospodarką, w  funkc jonow an iu  ad­
m in is tra c ji państwowej, pedagogice itp. 
Każdy na swój sposób, bez względu na 
kompetencje i  k w a lifika c je .

Takiego eksperymentowania byna jm n ie j 
nie pochwalam i  za tak im  nie agitu je. 
Eksperyment, do którego chcę namawiać 
ma już poza sobą dość d ług i okres do- 
świadczerK nie ty lko  u  nas w  k ra ju , ale 
także w  bra tn ich  kra jach  socjalistycznych.

CHO DZI m i m ianow icie  o społeczne są­
dy koleżeńskie, czy robotnicze — różnie 
się jeszcze je  u nas nazywa, jako  że do­
tychczas b rak jest aktu  prawnego, k tó ry  
by sankcjonował ich istn ien ie  i dz ia ła l­
ność. Podczas pobytu w  Zw iązku Radziec­
k im  oraz w  B u łg a rii naocznie m iałem 
okazję przekonać się, że spełniają one w  
życiu społecznym oraz socjalistycznym 
wychowaniu społeczeństwa niezw ykle  do­
niosłą rolę. Również nasze kra jow e do­
świadczenia — g łów nie  na Dolnym  i  G ór 
nym Śląsku —■ zdają się o tym  świadczyć.

W ybierane przez załogi swoich zakła­
dów pracy społeczne sądy robotnicze sta­
nowią o w ie le  bardzie j skuteczny czyn­
n ik  wychowawczy niż n iejednokrotnie

rozprawa i w yrok sądu państwowego. Jest 
to zupełnie zrozumiałe. Pręgierz o p in ii 
własnego środowiska, w łasnych kolegów 
ł  znajomych zda się reprezentować sobą 
•  w ie le  wyższy ciężar gatunkowy, niż ła ­
w a  oskarżonych w  obcym na ogół d la 
podsądnego gronie.

DO ŚW IADCZENIA k ilkunastu  społecz­
nych sądów robotniczych w  zakładach 
p racy na Dolnym I Górnym Śląsku wska­
zu ją  na szybki spadek drobnych kradzie­
ży, wzrost dyscypliny pracy i  dbałości o 
powierzone mienie społeczne. Jednocze­
śnie —  co nie jest bez znaczenia —  dzia­
łalność sądów społecznych odciąża w  po-
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ważnej mierze od drobnych spraw sądy 
państwowe, pozwalając im  pracować bar­
dz ie j operatywnie i  bardzie j w n ik liw ie .

Szkoda więc, że dotychczas nie pomy­
ślano u nas w  Szczecinie o tego rodzaju 
eksperymencie. Podobno odpowiednie 
czynnik i w  resorcie spraw iedliwości i  se j­
m owej K om is ji W ym iaru Spraw iedliwości 
przygotowują już p ro jekt ustawy o powo­
łan iu  i  zakresie kompetencji społecznych 
sądów robotniczych ve l koleżeńskich. M y ­
ślę, że nie jes t jeszcze za późno, aby w y ­
chodząc naprzeciw tem u a k tow i prawne­
mu, powołać tytułem próby k ilk a  tego ro ­
dzaju sądów. Pozwoli to  lep ie j przygoto­
wać się do w łaściwej rea lizac ji ustawy 
wtedy, k iedy przestanie ona być jedyn ie  
dyskutowaną w  sferze p ro jek tów  zapo­
wiedzią.
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K A , E . W IT K O W S K IE - 
K O  i  A . W R Ó B L A  w  k ia  
sach w yższych  w id a ć  
dość w y ra ź n ie  ja k  upo­
do ba n ia  p ro fe so ró w  za ła­
m u ją  się w  p ra cach  ucz­
n ió w . N p . p ra ce  m a la r ­
s k ie  u p ro f.  W ró b lo w e j 
g ra w itu ją  k u  im p re s y jn o  
ści, u  p ro f.  W itk o w s k ie ­
go k u  syn tez ie  fo rm y ,  u 
p ro f.  R ecka k u  m a la r ­
sk ie m u  o k re ś la n iu  n a tu ­
ry .

Z N A J D U J E M Y  tu  pa rę  
n a p ra w d ę  in te re s u ją c y c h  
s tu d ió w  z n a tu ry  i  kom  
p o z y c ji,  św iad czących o 
w ra ż liw o ś c i ic h  m ło d ych  
a u to ró w , i  o ty m , że d y ­
spo nu jąc  w ro d z o n y m i 
zdo lno śc iam i; w  szkole 
zdo byw a ją  rze te ln ą  w ie ­
dzę zaw odow ą.

A  w ięc na wystawę 
możemy iść bez obawy 
o „p lastyczną p rzy­
szłość”  Szczecina.

Urszula POMORSKA

„Radoskór"
całkowicie
zautomaty­
zowany

F a b ry k a  „R a d o skó r”  w  
R ad om iu  je s t p ie rw szym  
w  p o lsk im  p rze m yś le  skó­
rzan ym  zak ła de m , gdzie 
tra n s p o rt su ro w ca  i  g o to ­
w y c h  w y ro b ó w  je s t zau to­
m a tyzo w a n y  w  loo proc.

O s ta tn io  zastosowano tu  
ta kże  a u to m a tyczn ą  m e to ­
dę so rto w a n ia  i  p a kow a­
nia gotowego obuwia, (ał)

Sięgają, gdzie
wzrok nie sięga.

Defektoskopy
— oczy
X X  w ie k u

(Rozmowa z pro!.
L. Filipczyńskim)

—  N IE  będzie ju ż  w ięce j ka­
tastro f kolejowych?

—  P rzynajm nie j tych, casus* 
w ie lka  katastro fa  pod P io trką  
wem, spowodowanych p  ęknię- 
darn i szyn.

'— Jak  się tem u zapobiegnieA 
*■— Zrob ią  to  defektoskopy.
—  Domyślam się, że defekt 

fos kopy to  urządzenia w ykryw a  
jące defekty. Jak można jednak  
sprawdzić tysiące k ilo m e tró w  
szyn?

— Właśnie Polska ’Akadem ia  
Nauk wraz z  P K P  kończy prań 
ce nad urządzeniam i tego typu. 
Nastąpi produkcja  seryjna i  w tą  
dy wszystkie to ry  kolejowe bę- 
dą metodycznie kontrolowane.

—  Na ja k ie j zasadzie dz ia ła ł 
ją  defektoskopy?

— Zna  pan i słowa Wieszcza3 
„Tam  sięgaj, gdzie wzrok nie  
sięga!” ?

—  Tafc, ale co to  ma wspól- 
nego z  szynami?!

—  A  ma. Defektoskopy dzid* 
ła ją  na podstawie u ltradźw ięk  
ków, a u ltra dźw ięk i to  przedłuż 
zenie wzroku ludzkiego: p rzeni-i 
ka ją  przez nieprzezroczyste d a *  
ła  stale, takie  ja k  metale, otchłĄ  
nie morskie, mózg...

—  O bejm ują więc ariele róż- 
norodnych dziedzin i  uriele ga- 
lęzi nauki?

—  Tak. Na p rzyk ład  lodzie 
podwodne w  ca łkow ityrn  zanu­
r z e n iu ,  kiedy n ie mogą korzy­
stać z pomocy fa l radiowych, 
mogą się porozumiewać za po­
mocą u ltradźw ięków . A lbo prze 
świetlenie mózgu, k tóre  nastrę­
czało dotąd ty le  trudności! U ltra  
dźw ięk i pozwolą na prześwietlę  
nie mózgu bez wprowadzenia doń 
uprzednio obcej substancji, co 
trzeba robić, k iedy  się korzysta  
z  p rom ieni Roentgena. No, ale 
an i otchłanie m orskie, ani me­
dycyna to n ie moje domeny. 
Ja za jm u ję  się przede wszyst­
k im  techniką.

R ozm aw iam  z  popem  LeszJdem
F ilip c z y ń s k im , je d n y m  z n a jm ło d ­
szych p o ls k ic h  p ro feso ró w  n a d zw y  
eza jnye h, k ie ro w n ik ie m  P ra c o w n i 
U ltra d ź w ię k ó w  P o ls k ie j A k a d e m ii 
N a u k .

*— Defektoskopy 'dają możność 
„ zajrzenia”  do wnętrza wszelkich  
maszyn i  kons tru kc ji —  m ów i 
prof. F ilipczyński. —  M iało  to, 
na przyk ład, miejsce p rzy bu-  
doicie najmłodszego mostu Wai\ 
szawy, Mostu Gdańskiego. De­
fektoskopy zbadały, czy można 
do budowy wykorzystać stare, 
istniejące ju ż  fila ry . Muszę pa­
n i jeszcze powiedzieć, że na­
sze defektoskopy cieszą się po­
wodzeniem za granicą. Ekspor­
tu jem y je  do Zw iązku  Radziec­
kiego, Czechosłowacji, In d ii, a 
Stany Zjednoczone zw róc iły  się 
do nas o licencję.

—* Aż dz iw i ta k i sukces ta 
te j p recyzyjne j i  skom plikowa­
ne j przecież dziedzinie przemys­
łu.

—  K om plikac ja  jest ty lk o  po­
zorna. Jak p raw ie wszystko to 
nauce, wykorzystanie u ltradżw ię  
ków  przez człowieka opiera się 
iya obserwacji natu ry. Ślepy nie  
toperz k ie ru je  się n ieom ylnie  
do zdobyczy, a to  p rzy pomocy 
ultradźw ięków . Wedle wszelkie­
go prawdopodobieństwa, u ltra ­
dźw iękam i posługują się ró w ­
nież d e lfiny, ssaki o najw iększej 
po człowieku pojemności mózgu. 
A  czy zna pan i g w izdk i bez 
dźwięku?. ?

- Są takie. Na psy. Bo psy 
re jestru ją  dźw ięk i poza skalą  
ludzk ie j słyszalności. Z  gw izd­
ków takich  korzystają po lic jan­
ci i  podobno... cyrkowcy. A  w ie  
pani ja k  można z w ina  młodego, 
zrobić szybko stare?

—  Też nie.
—  Otóż trzeba je poddać prze 

p ływ o w i drgań u ltradźw ięków  
i  wówczas następuje podobny 
proces, co przy stopniowym sta 
rżeniu się w ina. A le  w  Polsce 
nie będziemy tego robić.

—  Dlaczego?
—  Bo do tego trzeba bardzo, 

dobrego wina.
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